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Najazd na Palestynę 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem, 


Nr 134 1788) 


podjęły równocześnie śnie Egipt, Sy Syria, Liban i Transjordania 


Co skłoniło Trumana 


do uznania niepodległego państwa żydowskiego 


tj 

ASTA o uznaniu przez USA pań- 
stwa żydowskiego dotarła do ONZ podi 
czas wieczornej sesji ostatniego dnia 
generalnego zgromadzenia GNZ, przy- 
gotowującego się do głosowania nad 
ostatnimi propozycjami dia Palestyny. 
Wiadomość ta zaskoczyła nie tylko ob- 
ce delegacje, ale i członków delegacji 
amerykańskiej, której przewodniczący 
Sayre po odczytaniu depeszy z Białego 
Domu przez przewodniczącego Zgroma 
dzenia wszedł na podium, oświadcza- 
jąc, że jego delegacja nie uzyskała po 
twierdzenia akcji prezydenta Trumana. 


Koła ONZ zaskoczone całkowicie zu- 
pełną zmianą frontu USA wobec Pale- 
styny (przez całą ostatnią sesję Gene- 
ralnego Zgromadzenia USA czyniła ma- 
ksymalne wysiłki, aby nie dopuścić do 
podziału Palestyny na państwo żydow- 
skie i arabskie), wyrażają opinię, że na 
decyzję Trumana złożyły się dwa ele- 
menty. 


Pierwszym elementem Jest chęć ra- 
towania własnych szans wyborczych 
przez Trumana, którego polityka w spra 
wie Palestyny była niesłychanie niepo- 
pularna w szerokich masach społeczen 
stwa amerykańskiego. Decyzję swoją 
powziął Truman w obliczu faktu doko- 
nanego, jakim jest powstanie niepodle 
głego państwa żydowskiego | stara się 
nią wywołać wrażenie w opinii amery- 
kańskiej, a zwłaszcza wśród z | 
żydowskich, że oficjalne koła waszyng- 
tońskie odnoszą się przychylnie do idei! 
niepodległego państwa żydowskiego. 


Elementem drugim według opinii kół 
ONZ była chęć „ubiegnięcia* Związku | 
Radzieckiego, który od maja ub. roku 
podczas wszystkich obrad nad sprawą 
Palestyny bronił konsekwentnie idei 
podziału Palestyny na dwa niepodległe 
państwa. 


Nie chcą porozumienia 


Senator amerykański Taylor 
skrytykował wystąpienia Trumana i. 
Marshalla, jakie nastąpiły po wymianie 
not między Stanami Zjednoczonymi a 
Związkiem Radzieckim. Taylor podkre- 
ślił, że Truman nie działa w interesie po 


ostra 


not między Związkiem Radzieckim a 
USA był najradośniejszym dniem dla 
ludzkości od chwili zakończenia wojny. 
Taylor przeciwstawił rząd i społeczeń- 
stwo radzieckie, zawsze gotowe do |zia- 
łania w interesie pokoju, polityce ame- 
rykańskiej, która jest sprzeczna z dux 
chem porozumienia. 


koju 
Dzień, w którym ogłoszono wymianę 


Wkrótce po północy 15 maja wojska egipskie przekroczyły granicę Pa- 
Dowództwo armii egipskiej ogłosiło wiadomość o zajęciu kilku wsi 
Rozgłośnia w Bejrucie podała wiadomość, 


lestyny. 
na południu. 


dańska maszeruje w kierunku Palestyny. W Iraku i Libanie ogłoszono stan 


wojenny. 


Korespondent „United Press“ donosi z Tel-Avivu, że ubiegłej nocy miasto 


zostało obrzucone bombami z eskadry bombowców brytyjskich 
Kilka domów zostało zburzonych, a kilkanaście osób poniosło śmierć 
Jeden samolot został zestrzelony przez Żydów. Był on kie- 


fire“. 
wskutek nalotu, 
rowany przez pilota egipskiego, 


typu „Spit- 


W pierwszym dniu niepodległości rozpoczeła się imigracja żydów do Pa- 


lestyny. 


W dniu wczorajszym przybiły do wybrzeży Palestyny dwa okręty z 


tysiącem imigrantów. Okręty opuściły przed 6 dniami jeden z portów - włos- 
kich. Spodziewane jest, przybycie dalszych transportów z imigrantami. 


„Gdy pociąg. ruszał w drogę do portu Harwich, Angielki wręczyły genera- 
łom niemieckim bukiety goździków, a generałowie ucałowalij swe wielbi- 


cietki". (Z prasy) 


Wczoraj 


6-ciu państw w sprawie Niemiec. 
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Błędne koło konferencji 


że armia transjor- 


Głowy na opak 


Był hitlerowcem 
w ęc „ma prawo“ mordować!.. 


Niezwykłe „okoliczności łagodzące” 
znalazł sąd w miejscowości Landshut w 
Niemczech, skazując 25-letniego Hansa 
Fuchsa za zamordowanie swej przyja- 
ciółki na karę więzienia, a nie na śmierć, 
W motywach wyroku sąd wskazał na to, 
że-oskarżony, jako b. członek straży 
przybocznej Hitlera, był tak ograniczo- 
ny pod względem moralnym, że nie 
mógł dostatecznie panować nad swoi- 
mi postępkami. 

W ten sposób przeszłość hitlerowska 
ocaliła zbrodniarza od śmierci. 


= ar 


W piątek wieczorem Truman złożył 
oświadczenie, w którym  przepowie- 
dział swe własne zwyciestwo podczas 
listopadowych wyborów prezydenta 
USA. 

„Przepowiednia” ta była zawarta w 
następujących słowach: „W ciągu nasię 
pnych 4 lat w Białym Domu będzie de- 
mokrata, którego właśnie w tej chwili 
oglądacie". 

Truman przemawiał w ten sposób na 
zebraniu członków partii demokratycz- 
nej. 


Na k'm oprze się de Gasneri 
De GBsperi odbył w dniu wczoraj- 
szym pierwszą konferencję z przedsta- 
wicielami partii ludowej, republikań- 
skiej i grupy Saragata, proponując im 
utworzenie wspólnego rządu. 

W kołach politycznych zwraca się U- 
wagę na to, że wśród 'saragatowców 
powstał ferment na tle ustosunkowania 
się do'udziału w rządzie. Naczelny ře- 
daktor organu Saragata „Umanita” Vas- 
salli podał się do dymisji Oświadczył 
on, że ma poważne zastrzeżenia wobec 
współpracy z chrześcijańską demokr3- 
cją, która stosuje politykę przemocy. 

Wyraził on równocześnie przekonanie, 
że plan Marshalla stanowi w istocie 
rzeczy pomoc dla sił reakcyjnych we 
Włoszech. 

Redaktorem naczelnym „Umanita* zo- 
stał Farabelli, znany ze swych artyku- 
łów, proponujących współpracę z chrze 
ścijańską demokracją. 


Kongres kobiet 


W Rzymie rozpoczęła się sesja kon“ 
gresu Światowej Federacji Demokraty- 
cznej Kobiet. W kongresie biorą udział 
m. in. sławna działaczka hiszpańska 
Dolores Ibarruri oraz minister spraw 
zagranicznych Rumunii Anna Pauker. 


Gdzie osła- 


wiona „jedność” członków unii zachodniej? 


Rozdźwięki na konferencji londyń- 
skiej 6-cu państw w sprawie Niemiec 
doszły do krytycznego punktu martwe- 
go, co zagraża nie tylko jedności unii 
zachodniej, ale nawet może odbić się 
ujemnie na równowadze rządu francu- 
skiego — pisze tygodnik „New States- 
man and Nation“, — Przede wszystkim 
nie widać nawet możliwości rozwiąza- 
nia sprawy Zabłębia Ruhry. Francuzi 
stoją uparcie na stanowisku, że bezpie- 
czeństwo Francji zależy od skutecznego 
przeprowadzenia kontroli międzynaro- 
dowej w Zagłębiu Ruhry. Delegacja 
amerykańska dąży przede wszystkim 
do uzyskania jak największej produk- 
cji tego Zagłębia. 

Dla Amerykanów obojętne jest czy 
w kontroli nad kopalniami į ciężkim 
przemysłem Zagłębia Ruhry będą, czy 
też nie będą brali udział przedstawicie- 
le niemieccy. Przeciwstawiają się oni 
natomiast jakiejkolwick kontroli mię: 
dzynarodowej w Zagłębiu Ruhry. z któ 


irej nie korzystaliby sami, jako „ci, któ- | przemysłu wyłącznie dla saniej Bizonii. 


rzy za to płacą“. Amerykanie doma- 
gają się, aby przyznano im w przy- 
szłej organizacji kontrolnej aż 75 proc. 
głosów. 

W tych okolicznościach konferencja 
londyńska w sprawie Niemiec ma do 
wyboru trzy następujące możliwości: 

1) Odłożenie całego programu poli- 
tycznej í gospodarczej odbudowy Nie- 
miec zachodnich, co w następstwie przy 
niesie ryzyko zupełnego załamania Się 
sytuacji w czasie nadchodzącej zimy 
we wszystkich trzech strefach zachod- 
nich; 

2) Przezwyciężenie oporu francuskie 
go i narzucenie planu amerykańskiego, 
co spowodowałoby we Francji upadek 
rządu Schumana i dojście do władzy 
rządu de Gaulle'a. 

3) Pozostawienie na boku sprawy. 
strefy francuskiej, przeforsowanie pla- 
nów utworzenia niemieckiego zgroma- 
dzenia konstytucyjnego oraz przeprowa 
dzenie reformy walutowej i odbudowy 


| Gdyby przyjęto to ostatnie wyjście 
— pisze tygodnik angielski — niewąt- 
pliwie uratowanoby francuski rząd 
Schumana, Co jednak pozostałoby wów 
czas z całej jedności, która pozornie 
odgrywa tak wielką rolę w traktacie 
brukselskim? 


ile efiar padło w Grecji 


defalis zataja rozmiary swych zbrodni 

Jak donosi z Aten agencja Reutera, 
podano tam w piątek wieczorem ofi- 
cjalnie do wiadomości, że do dnia 12 
maja stracono 1320 demokratów grec- 
kich spośród 1767 skazanych na śmierć. 

Sprawozdawca agencji Reutera pod- 
kreśla ogłoszone dane o liczbie dako- 
nanych egzekucji dotyczących jedynie 
wyroków, wydanych przez sądy wojsko 
we. Nie obejmują one ofiar cywilnego 
„wymiaru sprawiedliwości” za „zbrod- 
nie“ popeinione w grudniu 1944 roku I 
w okresie okupacji nieprzyjacielskiej, 
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Świ 


| Dziś po raz czwarty od czasu zakoń- 
czenia wojny wieś polska obchodzi swa 
je Święto — w jakże innych niż przed 
wojną, czy w czasie okupacji warun- 
kach! 

Chłopi nle są już prześladowani i wy 
'zyskiwani ani przez rodzimych obszar- 
ników, ani przez niemieckich okupan- 
tów. 

Jako współgospodarze biorą świado 
mą odpowiedzialność za losy kraju. Naj 
„lepszym tego dowodem jest, że współ 
zawodnictwo pracy decydujący 
czynnik w dalszej odbudowie naszego 
państwa — znalazło pełne zrozumienie 
i wytrwałych bojowników na wsi pol- 
skiej. 

W dniu Święta ludowego chłopi ca- 
iej Polski wyznaczają sobie nowe plany 
i zadania na przyszłość. Punkiem hono- 
ru każdej gromady, gminy 1 powiatu, 
każdego chłopa, jest zwiększenie wy- 
dajności ziemi, walka o plony, która 
jest jednocześnie walką o podniesienie 
stopy życiowej ludzi pracujących na ro 
li i całego świata pracy. 

Od wygrania tegorocznej kAmpanii 


żniwnej zależy w dużej mierze realiza- 
cja trzyletniego planu odbudowy gos- 
podarczej, dlatego też, dzisiejsze swe 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA* 
zt Piotrkowska 243 


Dziś i codziennie 0 godz. 19,15 


„ROSE-MARIE“ 


Romantyczna operetka w 7 obrazach 
Otto Herbacha. 


Udział bierze 60 osób — w rolach 
głównych: W. Bojarska, J. Ciesielski, K. 
Chorzewski, J. Kenda, D. Lubowska, M 
Lasówy, M. Martówna, J. Pankratz, M.‘ 
Ślaski, L. Szwabowiczówna, H.-Stachur- 
ska, W. Walter, H. Wilczyńska, W. Zwó= 
liński. Chór — Balet zwiększony. 

Reżyser: B. Horski. 

Choreografia: J. Ciesielski, 

Kapelmistrz: W. Szczepański. Deko- 
racje: J, Galewski I E. Grajewski. 

Bilety wcześniej do nabycia do godz. 
16,30 w Spółdzielni Artystów - Plasty- 
ków — Piotrkowska 102, a od godz. 
17-tej, w kasie teatru, W niedzielę, ka- 
sa teatru czynna od godz. 11-tej. 


YPOFS 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
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Święto masy chłopskie obchodzą pod 
znakiem pełnego zaopatrzenia kraju w 
żywność, oraz jedności ruchu chłopskie 
go. 

Dzisiejsze Święto Ludowe jest pierw- 
szym świętem chłopskim, wspólnie zor- 
ganizowanym przez, $L, PSL, Związek 
Samopomocy Chłopskiej i Związek Mło 
dzieży Wiejskiej „WICI”, 

Cała wieś polska i wszystkie miasta 
połskie manifestują dziś swą wolę zje- 
dnoczenia ruchu ludowego, zacieśnie- 
nia sojuszu chłopsko - robotniczego, 
swój wysiłek nad podniesieniem wydaj 
ności ziemi i hodowli, aby budować le- 
psze Jutro Polski Ludowej. 

Pomoc dla roln: ctwa ze strony pań- 
stwa jest duża i wszechstronna: uchwa 
łą Sejmu Ustawodawczego w budżecie 
państwowym na 1948 rok przeznaczone 
Są znaczne sumy na bezpłatne leczenie 
niezamożnej i nieubezpieczonej iudno- 
ści wiejskiej, która dotad mogła korzy- 
stać tylko z prywatnego lecznictwa. Jest, 
to olbrzymie osiągnięcie, które przyczy 
ni się niewatpliwie do podniesienia zdro 
wotności mieszkańców naszej wsi. 

Bardzo wiele zrobiono także w dzie- 


EG 
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eto wsi polskiej 


Dzień dzisiejszy jest manifestacją jedności chłopskiej 
i mobilizacją sił do dalszych wielkich zadań! 


dzinie elektryfikacji — coraz więcej 
wsi korzysta z dobrodziejstw światła i 
zmechanizowanej siły roboczej. Dostar 
czenie prądu dla wiejskich izb miesz- 
kalnych przyczyni się znacznie do zwię- 
kszenia wydajności pracy, wzrostu czy- 
telnictwa oraz podniesienia stopy życio 
wej chłopa. 

Jednym z pięknych haseł dzisiejsze- 
go Święta jest: — „pomoc sąsiedzka 
podstawą sprawiedliwej organizacji ży- 
cia wiejskiego”. 

Pomoc sąsiedzka wywodzi się z naj- 
sziachetniejszych właściwości <narakte 
ru naszego narodu — wyrażała się ora 
niegdyś w stosunku do gości, w tormie 
przychodzenia z pomocą bliskim, obec- 
nie wyraziła się w formie prawnej — 
życzliwy stosunek człowieka do czło- 
wieka stanie się treścią wzajemnego 
współżycia. 

Na takie jak dzisiaj Święto jeciności 
chłopskiej czekała od dawna wieś pol- 
ska. Dzień ten stał się nie tylko przegią 
dem osiagnięć politycznych i gospodar- 
czych uiai chłopsk’ej, lecz mobni- 
zacją jej sił do dalszych, wielkich za“ 
dań. 


Coraz wiecei żłobków 


W Łodzi korzysta z nich 


Pałace dawnych fabrykantów, w któ 
rych odbywały się wystawne przyjęcia, 
rozbrzmiewają dziś gwarem głosików 
dziecięcych. W pałacach mieszczą się 
żłobki fabryczne, hędące największym 
udogodnieniem dla pracującej matki, 


która na cały dzień pracy może pozosta: 


wiać tu swe małe dzieci. 


Liczba żłobków fabrycznych w Łodzi 
stale wzrasta. W roku ubiegłym przy- 
było ich osiem, a obecnie jest ich ogó- 
łem na terenie miasta 27. Najwięcej, 
bo 22 żłobki, posiadają fabryki włó- 
kiennicze. Przemysł spożywczy ma ich 
dwa, konfekcyjny dwa í jeden — prze 
mysł papierniczy. 


Dalsze stadium opieki nad dzieckiem 
robotnicy — to przedszkola przyfabry- 
czne, których w Łodzi istnieje 19-cie. 
LLA wk O OZ z nich 1.330 dzieci. 


Przyjażń 


Siedzieliśmy w kółku przyjacielskim 
Í opowiadaliśmy sobie przygody miłos- 
ne. Tylko jeden z naszego grona, zna- 
ny muzyk, dyrygent orkiestry Warski, 
siedział w milczeniu. Wreszcie zaczę- 
liśmy go namawiać, aby nam także coś 
opowiedział, 

— Moja przygoda nie jest tak inte- 
resująca, jak wasze — powiedział wre- 
szcie — ja jednak uważam ją za naj- 
głębsze swoje przeżycie. 

Miałem wtedy dwadzieścia dwa la- 
ta. Byłem młodym muzykiem bez gro- 
sza, moje położenie było tym cięższe, 
że nie otrzymy wałem żadnej pomocy 
od rodziny, która” wyrzekła się mnie 
dlatego, iż, zamiast obrać jakiś porząd 
, ny zawód, zostałem „muzykantem". 

Były to ciężkie czasy. Mieszkałem 
w nędznej izdebce u ubogiej wdowy i 
co dzień rano szedłem do pewnej ka- 
wiarni na najgorszą czarną kawę, jaką 
w ogóle istniała w mieście — ale która 
była również najtańszą. Zjadałem do te 
go kromkę chleba i przeglądałem w 
dziennikach dział ogłoszeń. Co dzień łu 
dziłem się nadzieją, że znajdę zajęcie 
f zarobek, a wieczorem rozczarowany 
i znużony, rzucałem się na łóżko. Na- 
stępriego ranka nowe nadzieje, nowa go 
nitwa za zarobkiem, a wieczorem nowe 
rozczarowanie. 

Na obiad zjadałem pęczek rzodkie- 
wek z kawałkiem chleba, wieczorem 


dostawałem czasem od poczciwej gos- 
podyni kawałek bułki lub innego pie- 
czywa, „do skosztowania“, 

Nie miałem już nic więcej do spie- 
niężenia prócz książek, które sprzeda- 
wałem stopniowo. Co będzie potem, nie 
wiedziałem. 

Często budziłem się rano z bezna= 
dziejnym pytaniem: po co to wszystko- 
Ale ponieważ gospodyni czekała już na 
moje wyjście, by móc posprzątać, ubie- 
rałem się i szedłem do kawiarni, by za- 
cząć na nowo poszukiwania. 

Pewnego dnia usiadłem jak zwykle. 
przy stoliku i zamówiłem u panny Rvsi 
zbożową czarną. Ku mojemu zdziwie- 
niu przyniosła mi białą kawę. 

— Ach, przepraszam — rzekła — 
przez pomyłke nalałam śmietanki, ale 
to nic chyba nie szkodzi? 

— Przeciwnie! podziękowałem 
jej za tę niespodziańkę uśmiechem 
wdzięczności. 

— Ale proszę nie nie wspominać 
płatniczemu — szepnęła. Kawa została 
zamarkowaną jako czarna.. 

Nazajutrz przyniosła mi panna Ry- 
sia znowu białą kawę. 

— Mój Boże — szepnęła 2 udanym 
zdziwieniem — znowu się pomyliłam. 

Ale jej wzrok mówił wyraźnie, że 
nie była to pomyłka. Na trzeci dzień 
przyniosła mi już z zupełnie pewną 


ograniczona 


1000 dzieci robotn czych 


W żłobkach fabrycznych przebywa 
1.000, dzieci robotników łódzkich. Kie- 
rownictwo żłobków pracuje z całym od 
daniem. Żłobki są dobrze postawione. 
Dzieci mają dużo słońca, powietrza i ko 


rzystają z racjonalnego odżywiania 
oraz fachowej opieki. lekarskiej i pie- 
legniarskiej. 4 


Stwierdza to w swym sprawozdaniu 
dla Ministerstwa inspektor pracy do 
spraw kobiet i młodocianych przy In- 
spektoracie Pracy w Łodzi. Matki- 
robotnice z coraz większą ufnością od- 
noszą się do tych tak pożytecznych pla- 
cówek. Dowodem tego jest wzrastają” 
cy brak miejsc w źłobkach I koniecz- 
ność dalszego rozwoju tej akcji, gdyż 
ilość miejsc nie zaspakaja 
iuż rzęczywistych potrzeb. 


miną białą kawę, mówiące z figlarnym 
błyskiem w oczach: „czarna”. 

I tak już było dzień po dniu. Dosta- 
wałem kawę ze śmietanką, która była 
znaczona przy kasie jako czarna naj- 
podlejszego gatunku. 

Ta machinacja wymagała specjal- 
nych ostrożności. Kelnerka mogła bo- 
wiem. przemycić moją białą tylko wów- 
czas, gdy przechodziła koło kasy z więk 
szą ilością szklanek na tacy. 

W ten sposób oszukiwaliśmy co- 
dziennie przez kilka tygodni gospodarza 


o różnicę między szklanką czarnej a 
tiałej kawy. 
Jeżeli mam być szczery, to muszę 


przyznać, że nie miałem z tego powodu 
większych wyrzutów sumienia. Przeciw 
nie, wstając rano, ja, samotnik, nie ma- 
jący żadnego przyjaciela, cieszyłem się 
już z góry na rasze porozumiewawcze 
spojrzenie, a świadomość, iż co rano 
czeka na mnie przyjemność nie stojąca 
zresztą w żadnym stosunku do niebez- 
pieczeństwa, na jakie nas narażała i to 
od osoby, która z tego powodu nie mo- 
gła liczyć na żaĝen zysk, była w owym 
czasie jedynym impulsem, który pod- 
trzymywał moją odwagę do walki z ży- 
ciem! 

Nigdy nie pytałem się dziewczyny. 
dlaczego to robi, ona zaś ngdynie o 
tym nie mówiła. W ogóle nie rozma- 
wialiśmy nigdy ze sobą, Witaliśmy sie 
tylko i zamieniali znaczące przyjazne 
spojrzenia — i to było wszystko. 

Pewnego dnia Rysia przyniosła mi 
znowu.. czarną. Zanim mogłem ją o 
coś spytać szepnęła: 
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Nasze SaQly 


ALINA Z OZORKOWA: Nie zgadzamy się 
z Pani poglądem na sprawę, a tym bardziej 
z Pani postępowaniem. „Obawiamy się na- 
wet, że przez swój brak wyrozumiałości i tak- 
tu doprowadziła Pani do tak złych stosun- 
ków w domu. Nie może Pani wymagać od 
żadnego człowieką aby był taki sam jak Pa- 
ni, miał te same zainteresowania, te szme hu- 
mory, żeby zupełnie podporządkowywał swoją 
indywidualność drugiej osobie. Czy mąż żą- 
dał tego od Pani? A przecież miałby jedna- 
kowe prawo domagać się, aby Pani przysto- 
sowała się do niego. Dziwi nas bardzo, że 
nie umiała Pani zrozumieć męża, który wra- 
ca do domu zmęczony i nie ma ochoty na 
jakieś rozrywki, tylko pragnie poczytać książ- 
kę czy gazety. Pani się „nudzi” i to bardzo 
źle świadczy o Pani, jest dowodem braku ja- 
kiehkolwiek zainieresowań poważniejszych, 
jest również dowodem lenistwa. Bo gdyby 
Pani lubiła pracę w swym domu, troszczyła się 
o niego i dbała należycie o to, aby w miesz- 
kaniu było czysta ładnie i przyjemnie, nie 
trudno byłoby znależć sobie jakieś nie mę- 
czące zajęcie w tym czasie, kiedy mąż czyta 
(o ile sama Pani czytać nie lubi), Porównu- 
jąc sytuację Pani z życiem innych naszych 
Czytelniczek, zmuszonych nieraz borykać się 
z dużymi trudnościami materialnymi, pracu- 
jących na utrzymanie swoje, i dzieci — nie 
możemy zdobyć się na współczucie dla Pani. 
Możemy tylko poradzić jedno: póki czas, 
niech Pani stara sie naprawić zło które wy- 
rządza Pani sobie i mężowi. 

* * * 

IRKA: Mila Pani. szkoda że zamiast wysłu 
chać opinii lekarza | poradzić się go. straciła 
Pani głowę i wpadła w rozpacz. Nic nie jest w 
takim wypadku przesadzone. Niech Pani fesz- 
cze raz uda się do lekarza—specjalisty i spo- 
kojnie z nim porrzmawia. 

* * = 
RENA: Sprawę 6 alimenty powinna Pani 
podać do Sądu Grodzkiego. Z pewnością Oj- 
ciec Pani córeczki może j będzie łożył na u- 


trzymanie dziecka, È 


WIELKA ZNIŻKA CEN! 


PŁASZCZE: 


męskie dobry gatunek 10 500,— 

R gabardinowe 18.500.— 

P nieprzemakalne 5.000,— 

damskie 2.500,— do 8 000,— 
5 modelowe 11.500, — 

a ze 100 proc wełny  16.800— 

kostiumy dobry gatunek 11.500,— 


GARNITURY: 
męskie 8.000. — do 10509,— 
5 ze 100 proc. wełny 16.500.— 
ubranka chłopięce granatowe  3800.— 
Zniżka dla członków Związków Za- 
wodowych. 
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UWAGA’ Sklep w podwórzu na prawo 
Firma eszvystuje od r 1922 


— Proszę się nie gniewać, E a aa Bo 1. ud. | 71h usm iw Miczonn wia Gi a 
nie może być inaczej! 

Bąknąłem coś, co miało znaczyć, że 
nie ma przecież żadnego obowiązku. 
Ale ona już się oddaliła. 

Przy moim wyjściu rzuciła mi na 
pożegnanie spojrzenie, w którym było 
jeszcze wiecej przyjaźni, aniżeli kiedy- 

kolwiek. Było to dziwne, ciepłe spoj- 
rzenie, jak gdyby chciała mi, powie- 
dzieć; f 

— Życzę ci z całego serca, żeby et 
się dobrze powiodło w życiu. 

Muszę wam wyżnać że to śpojrze- 
nie utrzymało mnie przy życiu. Przy- 
szły na mnie straszniejsze czasy. By- 
lem bez dacha, samotny w wielkim 
mieście, zwatpiłem w życie i byłbym 
zwątpił w ludzi, gdyby nie to niezapom- 
niane spojrzenie, które mi przypo” 
minało, że nie trzeba tracić nadziei, 
że są na świecie ludzie dobrzy, goto- 
wi bliźniemu pomóc. 

Po długiej przerwie Warski ciągnął 
dalej: 

— Było to pożegnanie. Nazajutrz 
nie spotkałem jej w kawiarni, zapyta- 
łem o nią kelnera. 

— Wczoraj wydalili ją, ponieważ 
markowała fałszywie! — oświadczył. 

A więc to było przeze mnie. Wtedy. 
gdy mnie żegnała, wiedziała już co ją 
czeka. A jednak... 

-„.«.Warski nie dokończył zdania, lecz 
mruknął coś, czegośmy nie zrozumieli. 
*..Tego wieczoru żaden z nas nie 
opowiadał już więcej swych historii... 

mw 


PRZYGODY WICKA 


' WICEK: — Żywność zabrałem! A ty 
eo dygujesz w tej walizie? 

WACEK: — I, drobiazg! Schab, bale- 
ron i dwa mertdle jaj... 


Słone ceny 


za słodką wodę! 


Jeden z naszych czytelników komu- 

nikuje nam o następującym fakcie. 
,, Przechodząc ulicą Traugutta wstąpił 
do baru „Kaktus“, aby ugasić pragnie- 
nie. Zażądał szklanki wody z sokiem, 
którą wypił przy bufecie, Za szklankę 
wody zażądano... 80 złotych! 

Jest to fakt najoczywistszego wyzy- 
sku, który nie powinien być tolerowa- 
ny. 
Ale ukaranie właścicielą jednego lo- 
kalu — nie rozwiąże jeszcze tego pro- 
blemu. Ceny wody sodowej, lemonia- 
dy i innych napojów chłodzących mu- 
szą być uregulowane w skali ogólno- 
miejskiej. Dotąd bowiem panuje w tej 
dziedzinie niesamowity chaos. Podczas 
gdy za szklankę lemoniady w jednym 
lokalu płaci się 12 złotych, w innym żą 
dają 20 zł, a w jeszcze innym 40 zło- 
tych. 

W okresie upałów wszelkie napoje 
chłodzące są artykułem codziennej po- 
trzeby, toteż należy bezwzględnie usta- 
lié na nie ceny, podobnie jak na inne 
artykuły powszechnego użytku! (— 


Za dwa tyg odnie 
nie hędz'e zaległości 


w kwaterunku 


Likwidowanie zaległości w oddziale 
kwaterunkowym przy Starostwie Śród 
miejsko-Łódzkim postępuje szybko na- 
przód. 

Do chwili obecnej załatwiono już oko 

ło 800 załegłych spraw i wysłano kilka 
set decyzji do mieszkań petentów. 
-~ Decyzje otrzymali przeważnie loka- 
torzy, którzy już od dwóch — trzech 
lat mają mieszkania ; pracują. Brak 
decyzji utrudniał im dotąd uzyskanie 
przysługujących ulg w Elektrowni, Ga 
zowni itd. 

Załatwiono też znaczną ilość spraw, 
dotyczących zamiany mieszkań za obo- 
pólną zgodą, 

Pozostało jeszcze około 1.000 spraw, 
które mają być załatwione w ciągu naj 
bliższych dwóch tygodni. (s) 


Zwalczanie gruźlicy 


wśród zwerzął w Łodzi 


Onegdaj odbyło się posiedzenie Ko- 
legium Zarządu Miejskiego. 

W toku obrad postanowiono urucho- 
mić w Łodzi II Dom Matki i Dziecka 
przy zbiegu ulic Mielczarskiego i Cmen 
tarnej oraz uchwalono zaciągnąć poży- 
czkę 1.500.000 zł. w Państwowym Ban- 
ku Rolnym na zagospodarowanie miej- 
skich majątków rolnych. 

Z uwagi na szerzącą się wśród bydła 
gruźlicę postanowiono wystąpić do 
MRN z wnioskiem o utworzenie „związ 
ku tłumienia gruźlicy bydła rogatego“ 
i przeprowadzić w najbliższym czasie 
specjalne szczepienia ochronne. (k) 


POSZUKIWANY KOLORYSTA 
do drukarni tkanin — siła pierwszorzę- 
dna. Zgłoszenia Łódź, Więckowskiego 35 
tel. 174-21. 5494g 
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WACEK: — Uciekł!.. Ale może ka-| WICEK: —-Oj źle! 
mieniem go strącę! Siup!... mieniem? Trafileś w byka! 
WICEK: — O pieska niezdarzona!|twój czerwony krawat!... 
Zaplątałem się w druty! WACEK: — Jakiś reakcjonista!... 


Pocoś rzucał ka- 


WACEK: — O, patrz. Motyl! Czekaj, n 
atrzy na 


zaraz cię tu złapię!... 
WICEK: — No tak! A ja jak stary 
osioł żarcie muszę dźwigać... 


— A ile pan da? 


Łapownicy z OUL-u 


staną niebawem przed Sądem Doraźnym. — Jak 
przydzielano mienie poniemieckie w Łodzi? 


Proces Dowbora, b. dyrektora Okrę- 
gowego Urzędu Likwidacyjnego w Ło- 
dzi, odsłonił kulisy zabagnionych stosun 
ków w tej instytucji, w której — jak 


Już w najbliższej przyszłości będzie- 
my świadkami 
NOWEGO SENSACYJNEGO PROCESU. 
Rzuci on snop światła na wiele in- 


stwierdzili liczni świadkowie — bez łą- | nych afer i nadużyć, popełnionych przez 


pówki nic nie można było załatwić. 


najbliższych współpracowników Dowbo- 


Tramwaje, domy, studnie 


MRN rozdzieli w patek kredyty rządowe 


Na nadchodzący piątek zwołane zo- 
stało plenarne posiedzenie MRN, celem 
szczegółowego zadysponowania kredy- 
tami przyznanymi Łodzi. 

Posiedzenie to poprzedzą obrady Ko- 
legium Zarządu Miejskiego, które zbie- 
rze się wyjątkowo we wtorek. Na po- 
siedzeniu tym Kolegium opracuje do- 
kładne wnioski dotyczące inwestycji, 
jakie będą przeprowadzone w ramach 
uzyskanej od rządu pomocy  finanso- 


wej. 

Jak już donosiliśmy, Łodzi przyzna- 
no ogółem 250 milionów złotych. Z 
sumy tej 70 milionów przypada na 
Tramwaje. Pieniądze te niemal całko- 
wicie pójdą na zakup nowych wozów 
tramwajowych, a część ich zużyta bę- 
dzie na zwiększenie sieci komunikacyj- 
nej w obrębie przedmieść. 

Jeżeli chodzi o Zarząd Nieruchomo- 
ści, któremu przyznano łącznie 71 milio 
nów złotych, to 51 milionów przezna- 


czy się na kapitalny remont budynków 
mieszkalnych oraz na naprawę dachów. 
Zarząd Nieruchomości boryka się z 
brakiem ludzi do pracy, a zwłaszcza 
techników budowlanych. 


20 milionów przeznaczono na remont 
studzien w domach. Sytuacja miasta 
jeśli chodzi o zaopatrzenie w wodę uleg 
nie pewnej poprawie gdyż niezależnie 
od remontu studzien 69 milionów uzy- 
skano na przyłączenie szeregu domów 
do miejskiej sieci wodociągowej. 


Pozostała suma 40 milionów złotych 
przeznaczona będzie na przyłączenie 
dalszych nieruchomości do sieci kanali- 
zacyjnej. 


Ile domów otrzyma wodę i ile będzie 
skanalizowanych — ustali Kolegium 
Zarządu Miejskiego, zaś wszelkie wnio 
ski w tej 1 pozostałych sprawach prze- 
słane będą do zatwierdzenia Miejskiej 
Radzie Narodowej. 


W” trosce o zdrowie ludności 


Areszt i 


grzywny 


wym erzane hędą za sprzedaż artykułów żywnościowych 
w warunkach antysan tarnych 


Prezydent miasta wydał zarządzenie 
o ograniczeniu obrotu artykułami spo- 
żywczymi, które wprowadza szereg 
ważnych postanowień, podyktowanych 
troską o zdrowie szerokich rzesz konsu- 
mentów. 

Sprzedaż pieczywa oraz wyrobów cu 
kierniczych na ulicach, targowiskach i 
rynkach dozwolona jest jedynie przy 
zastosowaniu specjalnych urządzeń, za- 
bezpieczających produkty te przed za- 
nieczyszczeniem. Urządzenia te — ga- 
blotki, szafki, wózki oszklone itp. — na 
leży utrzymywać w bezwzględnej czy- 
stości. 

Zarządzenie zabrania surowo handlu 
domokrążnego wyrobami  mącznymi 
oraz sprzedaży na targowiskach, w kios 
kach ulicznych į handlu okrężnym mię 
sa i wszelkich wyrobów mięsnych. 

Sprzedaż mleka z dostawą do miesz- 


kań bądź na ulicach i na targowiskach 
może się odbywać tylko pod warun 
kiem zastosowania środków, zabezpie- 
czających te produkty przed wszelkimi 
zanieczyszczeniami. Sprzedaż mleka i 
jego przetworów na podwórzach, w sie- 
niach i bramach jest surowo zabronio- 
na. 

Owoce mogą być sprzedawane na uli- 
cach, placach i targowiskach tylko z 
koszów, skrzynek lub wózków, przy 
czym muszą być przykryte czystym 
papierem lub celofanem. 

Już w przyszłym tygodniu wyruszą 
na miasto specjalne komisje sanitarne, 
celem sprawdzenia czy zarządzenie to 
jest przez wszystkich przestrzegane. 
Winnym przekroczenia tych przepisów 
grożą Surowe kary — areszt do 3-ch 
miesięcy I grzywny do 30.000 złotych. 


ra, którzy konsekwentnie uprawiali prze 
stępczą działalność. 

Równocześnie z Dowborem areszło- 
wano szereg innych osób. Nazwiska ich 
trzymane były dotąd w tajemnicy ze 
względu na dobro toczącego się śledz- 
twa. Ponieważ śledztwo dobiega już 
końca I wina wszystkich aresztowanych 
urzędników OUL-u została stwierdzona 
ponad wszelką wątpliwość — możemy 
obecnie opublikować nazwiska aferzy- 
stów i blizsze szczegóły ich działalno- 
ści. 

STEFAN GRUSZCZYŃSKI pełnił w OUL-u 
funkcje naczelnika wydziału powierni- 
czego. Był prawą ręką Dowbora, od któ 
rego pobierał „prowizje” z wymuszo- 
nych łapówek, jak to m. in. miało miej- 
sce z Turkiem Czołak Ali. 

Poza Gruszczyńskim ciężkich prze- 
stępstw dopuścił się EUGENIUSZ PRZY- 
BYCIEŃ, kierownik wydziału ruchomo- 
ści oraz jego zastępca WŁODZIMIERZ 
KIRYK. 

I oni zostali aresztowani. Pod klu- 
czem osadzono także JÓZEFA ADAM- 
CZEWSKIEGO, kierownika oddziału ob- 
wodowego OUL-u w Pabianicach oraz 
zastępcę jego — CZESŁAWA HERBICHA. 
Cała ta piątka pobierała przez dłuższy 
; czas łapówki od petentów, zabiegają- 
' cych o przydział mienia poniemieckie- 
go, a mianowicie sklepów, warsztatów 
rzemieślniczych, urządzeń fabrycznych 
i t. d. 

Komisja Specjalna zebrała przeciw- 
ko nim bogaty materiał obciążający. W. 
aktach sprawy znajdują się zeznania li- 
cznych świadków, którzy stwierdzają, iż 
dawali wyżej wymienionym łapówki i 
że często 
WYMUSZANO OD NICH POWAŻNE SUMY, 
grożąc cofnięciem przydziałów. 

Śledztwo będzie zakończone w cią- 
gu najbliższych dni i jeszcze w tym mie 
siącu Komisja Specjalna sporządzi akt 
„oskarżenia, który prześle do wladz są: 
dowych. 

Rozprawa przeciwko 
OUL-u odbędzie się 

W TRYBIE DORAŻNYM. 
Wszyscy wyżej wymienieni będą odpo 
wiadali z art. 290 par. 2 K. K., który mó- 
wi, że urzędnik państwowy, pobierają- 
cy łapówki w związku z pełnieniem 
swych obowiązków służbowych podie- 
ga karze więzienia do lat 10-ciu. (o). 


aferzystom Z 


Teatr Kameralny Domu Żołnierzą 
ul. Daszyńskiego 34 


Dziś i jutro o godz. 19,15 farsa Noela 
Cowarda 


SEANS 
Kasa czynna od 12-tej, tel: 123-02. 


Str 4 
Migawki sadowe 
Pani Pelaga i pan Kropidło 


— Bo ja proszę pana wsłałem w nocy... 

— Nie mówi się proszę pana, tylko proszę 
Sądu, 

— Proszę Sądu.. bo ja wstałem w nocy, 
musiałern pójść na wiaderko. Zdawało mi się, 
że to mignęło mi się w oczach. Skąd się wziął 
u nas w nocy pan Kropidło? Przecież pożegnał 
się i poszedł do domu. Bardzo się zdziwiłem 
i miałem go już spytać, co tu robi, a on, jak 
zauważył że wstałem z łóżka, pręciulko otwo- 
rzył ckno i wyskoczył jak palantówka. Więc 
wołam: 

— Mamusiu, mamusiu, obudź się, pan Kro- 
pidło wyskoczył! 

— Śpij synku, — powiedziała mamusia — 
przyśniło ci się. 

— I mamusia dalej spała, nie mogłem się 
jej dobudzić. Dopiero nazajutrz wszystko się 
wydało, 

— Co się wydało? 

Że pan Kropidło jest złodziej. 

8-lelni Jaś, jedyny świadek zajścia, odsnap- 
nął ciężko po złożeniu swoich zeznań. 

— Tak, wysoki Sądzie, akuratnie było tuk, 
jak mój dzieciak tu powiedział — dodaje, szar- 
piąc frendzle u chustki pani Pelagia Kąsidło. 
— Sprawiedliwie myślałam, żę mu się przyśni 
ło. Tego dnia była wilia. Sprzedawałam w naj 
lepsze na Karolewie choinki, a wiem staje 
przede mną. On czy nie on? Toż to naprawdę 
Zenek Kropidło! Dawniej mieliśmy się ku so- 
bie, Zaraz, ile to łat nie widzieliśmy się? 
Dziewięć, nie! Osiem, nie, co ja mówię? To 
pewno lat... 

— To nie ma nic wspólnego ze sprawą — 
mityguje ja sędzia — proszę powiedzieć, kie- 
dy rozstaliście się? 

— No więc zwyczajnie, od słowa do słowa 
zaczęła się rozmowa. Potem .go zaprosiłam i 
i poszliśmy razem do domu. Przyjęłam go ho- 
norowo, trothę się wypiło, porozmawiało i tak 
dalej, Poszedł. Zaraz, która to mogła być? 
Chyba szósta wieczór. Nazajutrz sprzątam, 
chcę łóżko nakryć kapā I ani rusz znaleźć nie 
mogę. Czary jakieś, czy co? W podołku mnie 
zaświdrowa!o, ja łap za torebkę — a pienię- 
dzy nie ma. Było 5.200 złotych. Wtedy dopie- 
ro ja po rozum do głowy i nijak inaczej, tylko 
ten bradzidga widać prawił mi komplimento, 
a dobrze mózgiem ruszał, co by tu sfraje- 
rzyć. Biedna wdowa jestem! 

— Ja, proszę sprawiedliwości — mówi w 
ostatnim stewie oskarżony — za złodzieja ob- 
stać nie mogie. Przyznaję, że kape wziełem 
na pamiątkie, tylko na pamiątkie tych miłych 
chwil. 

W tym miejscu wydarł się szloch z piersi 
pana Kropidły. 

— A co do tych tysięcy — to nijak przy- 
znać się nie mogie. Niewinna ofiara jestem! 

Pan Krorldło posiedzi 6 miesięcy w więzie- 
niu, gdzie będzie mógł w spokoju rozmyślać 
nad zmiennością uczuć niewieścich. * (p) 


Powszechna 


Snó'rzielnia Spożywców w Łodzi 


zatrudni w wytwórni mydła WYKWA- 
LIFIROWANEGO MAJSTRA - MY- 
DLARZA. 
Warunki do omówienia. 
Podania z życiorysami należy skla- 
dać w Dziale Personalnym w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 31, III piętro. £403a 
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rganizacja rzemiosła 


podyktowana jest wzgledami ogólnopaństwowymi. — Od- 
dzielenie rzemiosła od przemysłu i zmiany od lipca rb. 


W lokalu Izby Rzemieślniczej w Ło- 
dzj odbył się onegdaj zjazd prezesów 
oraz kierowników biur powiatowych i 
grodzkich związków cechów rzemieś'ni- 
czych. 

Celem zjazdu było omówienie nowej 
sieci organizacyjnej w związku z dekre 
tem o przymusie należenia do cechu, 
Oraz w związku z zarządzeniem Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu o reorgani- 
zacji cechów i związków. 

Referat o nowej liście rzemiosł i roz- 
graniczeniu przemysłu i rzemiosła wy- 
głosił naczelnik Szyburski, wskazując, 
że zarządzenie Ministra Przemysłu I Han 
diu przynosi szczegółowe oddzielenie 
przemysłu od rzemiosła w tych zawo- 
dach, które maią swoje zakłady w obu 
tych gałęziach wytwórczości. 


Dawniej obowiązywała ógólna zasa- 
da, że zakłady zatrudniające do 15 pra- 
cowników uznawane były za rzemieślni 
cze, zatrudniające zaś większą ilość pra 
cowników — za przemysłowe. 

Obecnie za zakłady przemysłowe na 
leży uznawać te przedsiębiorstwa, w 
których zmechanizowana jest tylko pro- 
dukcja, a które po odliczeniu uczniów 
oraz członków rodzin zatrudniają ponad 
10 pracowników. Natomiast przedsię- 
biorstwa wytwórcze, całkowicie zauto- 
matyzowane, są traktowane jako prze- 
mysłowe, bez względu na liczbę pracow 
ników, Za maszyny - automaty zaś uwa- 
ża się takie maszyny, które bez specjal 
nego kierowania wykonują od razu wszy 
stkie fazy produkcji od surowca do go 
towego artykułu. 
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— „Najwięcel kłopotów 


przysparzają nam przechodnie..." 


Na skrzyżowaniu ulie Piotrkowskiej i Da- 

szyńskiego panuje ożywiony ruch. Przez ca= 

| ły dzień mkną tędy samocauody, jadą tram- 
waje, w pośpiechu mijają się tłumy ludzi. 

Nad wszystkim czuwa kierujący ruchem 
miliejant, 

— Pelnimy służbę od godziny 6-ej do 14-ej 
— mówi nam młody milicjant, Marian Sobo- 
ciński — przy czym zmieniamy się z kole- 
gą co dwie godziny. Kiedy jeden reguluje 
ruch, drugi czuwa nad przestrzeganiem prze- 
pisów, 

— Kto wykazuje największe zdyscyplino- 
wanie? 

— Najbardziej uważają na obowiązujące 
przepisy motorniczy tramwajów łódzkich, 
wśród których nie ma żadnych wykroczeń, 
Nastąpiła też pewna poprawa wśród naszych 


szoferów, którzy już coraz rzadziej pociągani 
są do odpowiedzialności. Surowe kary w 
stosunku do winnych kierowców wpłynęły jed 
nak dodatnio na innych. 


— A jak zachowują się przechodnie? 
— Ci przysparzają nam najwięcej kłopo= 
tów. Codziennie ściąga się od 20 do 40 stu- 


złotowych mandatów karnych, przeważnie za 
przekroczenie jezdni w niewłaściwym czasie, 
a szczególnie za wskakiwanie lub avyskaki- 
wanie z tramwaju podczas jazdy. Jakoś lu- 
dzie nie chcą zrozumieć, że takie wybryki 
mogą ich dużo kosztować: w najlepszym wy- 
padku kieszeń staje się lżejsza o 100 złotych, 
ale niestety, czasem kończy się to kalectwem 
a nawet śmiercią. Pośpiech nie zawsze wy- 
chodzi na dobre... 


(KE). ) 
Przerabiamy sukienki na urlopy letnie 
Jak spędzać niedziele i święta? 
Ach ci goście! — („Gość w dom, a głupiemu radość”) 


Zazdrość zabija szczęście małżeńskie 


Michaś pali papierosy 
Wiosenne przysmaki 


Z listy spraw codziennych, a ważnych dla każdego w numerze 14-tym 


„MODĄ I ŻYCIE PRAKTYCZNE" 


5511K 
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Tak samo za przemysłowe uważane 
są przedsiębiorstwa wytwórcze częścio 
wo zautomatyzowane, w których tylko 
część produkcji wykonują maszyny - au- 
tomaty. 

Za przedsiębiorstwa rzemieślnicze, — 
bez względu na liczbę zatrudnionych pra 
cowników uważa się: zakłady modniar- 
skie, fotograficzne, fryzjerskie, krawiec 
kie oraz zegarmistrzowskie. 

O nowej organizacji rzemiosła mówił 
obszernie dyrektor Dobosz, wskazując, 
że rok obecny jest rokiem zwrotnym w 
życiu rzemiosła polskiego choćby już z 
tego tytułu, że przyniósł takie ustawy, 
jak nowa lista rzemiosł, przymus cecho 
wy, nowa ustawa o izbach Rzemieślni- 
czych | że niebawem przyniesie nową 
ordynację wyborczą. | 

Od lipca rb. mająebyć zlikwidowane 
wszystkie powiatowe i grodzkie związ- 
ki cechów a na ich miejsce powstaną 
okręgowe związki cechów i ich ekspo- 
zytury. 

Okręgowy Związek będzie obejmo- 
wał 1.000 rzemieślników. Na naszym te- 
i renie przewidzianych jest 9 takich okrę 
| gów: Okręgowy Związek Cecków m. Ło 
dzi, Okręgowy Związek Cechów w Ło- 
dzi (dla-powiatu łódzkiego, brzezińskie 
go, m. Zgierza i m: Pabianic), Okręgo- 
|wy Zwiazek w Tomaszowie Maz, w 
Piotrkowie Tryb., w Zduńskiej Woll, w 
Kufnie, w Łowcizu, w Radomsku i w Wie 
luniu. 


Jednostką podległą okręgowym zwią 
| zkom będą Cechy Rzemieślnicze, DO- 
|YCHcZÓS Cechy tworzyli sami rzemieślni 
cy, zbierając najpierw członków a pa- 
item dopiero układając statuty, Obecnie 
ustawa wprowadza odwrotny porządek 
rzeczy. Władze przemysłowe z góry na 
dają statut stwarzając organizację, a do 
piero potem następuje rekrutacja człon 
W którymi muszą być wszyscy rze- 
mieślnicy. 

Cechy muszą być sine finansowo | 
powinny mieć odpowiednich kierowni- 
ków i pracowników, którzyby wykony- 
wali politykę rządu, malacą na celu włą 
czenie rzemiosła do aparatu państwo- 
wego. (s-ki). 


Wtedy, kiedy ujrzała go po raz pierw 


szy, moszerującego na czele swojej 
kompanii — postawnego, rosłego, wspa 
niałego — uczuła, że się z nią dzieje 
coś ni zwykłego. 

Miło ć od pierwszego wejrzenia” Mo 
że! O ile tego rodzaju kobiety, jak Mo- 
na są zdolne do głębszych uczuć! 

Była jednak daleka od tego, żeby — 
podczas gdy on pisywał do niej zako- 
chane listy z dalekiego frontu — zostać 
mu wierną. 

Ale tamte historie z Fridenbachem i 
Ramischem były tylko przelotnymi epi 
zodami, które spłynęły po niej, niemał 
bez śladu. 

Mocniejszy wpływ wywarł na nią 
tylko Fritz von Altenhoff. 

Zblazowany artystokrata działał nie- 
pokojąco na prawnuczkę prostego tka- 
cza, tak samo zdegenerowaną, jek on. 
Drażnił ją i zaciekawiał. Czy chciała, 
czy nie chciała krążyła dokoła niego 
myślami, niby kolorowa ćma, urzeczo- 
na migotliwym światełkiem. 

Potem kiedy Heinz Sobota przyje” 
Chał na stałe do Łodzi, Mona wyrwała 


się na jakiś czas spod wpływu von Al- 
tenhoffa. r 

Zaczęła go unikać. Ostrzegał ją 
przed nim wrodzony instynkt kobiecy, 
jako przed kimś niebszpiacznym, kto 
może przynieść jej zgubę i proste, ku- 
pieckie wyrachowanie: a przecież mło- 
da panna była nieodrodną córką rodu, 
który dzięki swojemu handlowemu 
sprytowi w tak rekordowo krótkim cza 
sie doszedł do majątku... 

Panna Strobel rozumiała, że jest w 
tym wieku, iż powinna już wyjść za- 
mąż. 

Fritz był od niej starszy może o dwa 
dzieścia lat. Była to więc spora różni- 
ca wieku. Praktyczna Mona rozumia- 
ła, że małżeństwo z nim nie moće być 
trwałe. 

Gdyby jeszcze voń Altenhoff był bar 
dzo bogaty! Ale, niestety, niimo piek- 
nego tytułu nie opływał w nadmiar go- 
tówki. 

Podobno ojciec jego miał kiedyś w 
niemieckim Kamerunie olbrzymie plan 
tacje, ale kiedy- po Pokoju Wersalskim 
stracili Niemcy wszystkie swoje zamor 


skie kolonie, podupadła również ta ga- 


łąż rodziny Altenhoffów, która próbo- | 


wała szczęścia w Afryce. 

Możliwe, że kiedy po tej wojnie 
Niemcy zdobędą swoje stare i nowe ko 
lonie, przed Fritzem otworza się nowe. 
wspaniałe perspektywy. Ale kta spraw- 
dził, ile jest prawdy w twierdzeniach 
Fritza: a wiadomo, że tego rodzaju tv- 
py nie przyznaja się chetnie do ubó- 
stwa. Może więc į ta historia o plan- 
tacjach kameruńskich jego ojca, zosta- 
ła stworzona po to tylko. żeby dodawać 
uroku i splendoru opowiadającemu... 

Nie, praktyczna córką łódzkiego fa- 
brykanta nie ma zamiaru łączyć się na 
stałe z czarującym bankrutem, czy 
awanturnikiem w dobrym stylu, ona 
woli coś bardziej konkretnego i realne- 
go!” . 

Ojciec Heinza Soboty, właściciel tar- 
taku, w ciągu ostatnich kilkunastu lat 
dobrej koniunktury powiekszył swój 
majątek, dokubując co jakiś czas nowy 
kawał lasu. Heinz jest jedynakiem. 
tak, że spłaciwszy swoje dwie przyrod- 
nie siostry, odziedziczy po nim nienaj- 
gorszą fortunę. 

Mona nie ma zamiaru zagrzebać sie 
wśród puszcz Prus Wschodnich. Ona 
namówi po jakimś czasie męża, abv 
sprzedał swoje dziedzictwo i przeniósł 
sie do Łodzi. Tu, mając płynny kapi- 
tał na spółkę z jej ojcem, możnaby za- 
łożyć jakieś nowe wielkie przedsiebior 
stwo i wysunąć się na czoło fabrykan- 
ckiej elity Łodzi... 

Tak, tak, wschodnio - pruskie lasy 


| starego Soboty są bardziej konkretne, 


aniżeli zamorskie posiadłości Fritza von 
Altenhoff. 

Niezależnie ód tych momentów na* 
jtury czysto materialnej były jeszcze Í 
inne. 

Ten sam wewnętrzny głos. który 
ostrzegał Mnnę przed Fritzem, jako 
przed człowiekiem niepewnym, mówił 
jej. że meżczyzna tego typu jak Sobota 
nie zswiedzie nigdy kobiety, która mu 
zanfała. 

Zreszta Heinz był jej bliższy i bar- 
dziej drogi, 

W towarzystwie Fritza von Alten- 
hoff panna Strobel czuła się zawsze 
zdenerwowaną, rozgoraczkowana, zanie 
pokojona. To Uczucie (było może miłe, 
ale na dłuższy dystans nużące. Nato- 
miast w szerokich, silnych ramionach 
Hefnza znajdowała piękna panna spo- 
kój į ueiszenie. Promieniował od niego 
nieuchwytny fluid czegoś krzepiącego i 
uspakaiałacego. 

— Jako partner krótkiego romansu 
Fritz 70n Altenhoff jest doskonały. Ale 
przejść nrzez życie wolałabym raczej u 
boku Heinza — kombinowała zakocha- 
na niby, a jednak madra í wyrachowa= 
na córka fabrykanta. 

Oto dlaczego po powrocie Soboty z 
frontu panna Strobel zlikwidowała swo 
ie inne znajomości, oto dlaczego przede 
wszystkim unikała Fritza. 

Ale won Altenhoff nie należał do 
tych, którzy tak łatwo rezygnują, jego 
zaś romans z Mona nie doszedł jeszcze 
do tego punktu, po którym meżczyzna 
już nie tak gorąco pożąda kobiety. 


(D. c. n.) 
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Sezon urlopów letnich rozpoczął się już na dobre. — 400 tysięcy 
pracowników skorzysia w tym roku z wczasów 


Sezon urlopów letnich rozpoczął 


ie już na dobre. 


Miejscowości klimatyczne i uzdrowiskowe zapełniają się w szybkim tem- 
ple. Największy ruch panuje oczywiście w domach wypoczynkowych Fun- 
duszu Wczasów Związków Zawodowych. Zaroiły się one tysiącami robotni- 
ków i pracowników umysłowych, którzy przyjeżdżają tu, aby wypocząć na- 


leżycie i nabrać sił do dalszej pracy, 


Tegoroczna kampania wczasów pracow | 
niczych zakrojona jest na znacznie szer 
szą skalę, niż w roku ubiegiym. Pod- 
czas gdy w 1947 roku z wczasów ko- 
rzystało 236 tysięcy osób, w bieżącym 
roku przewiduje się, że z dobrodziejstw 
tej akcji skorzysta w domach wypoczyr 
kowych około 400 tysięcy osób. 


Ogólne koszty utrzymania tak wiel- 
kiej armii wczasowiczów pochłoną ol- 
brzysmią sumę 1 miliarda į 49 milionów 
złotych. Dzięki temu budżetowi opłaty 
dla wczasowiczów są minimalne. Wy- 
noszą one 54 złote dziennie dla pracow 
ników zarabiających do 15 tysięcy zło 
tych miesięcznie oraz 100 złotych dzien- 
nie dla pracowników, których miesięcz- 
ne zarobki przekraczają 15 tysięcy zło 
tych. 

Każdy pracownik udający się na 
wczasy korzysta z bezpłatnego przejaz 
du kolejowego w obie strony pociągiem 
zwyczajnym trzeciej klasy. Za dopłatą 
można jechać pociągiem pospiesznym. 

Pracownicy chorzy, którzy wykażą 
się odpowiednim świadectwem lekar- 
skim, mogą przeprowadzać kurację w 
uzdrowiskach państwowych i w sana- 
toriach ZUS-u. 


Przyznawany im jest 3-tygodniowy po 
byt w zdrojąwiskach i 4-tygodniowy w 
sanatoriach ZUS-u, W okresie leczenia. 
po 2-tygodniowym pobycie, chorzy bę- 
dą otrzymywali normalne zasiłki choro 
bowe. 

Ogółem z leczenia zdrojowiskowego 
i sanatoryjnego skorzysta w roku bie- 
żącym około 40 tysięcy pracowników. 


_ Jeżeli chodzi o domy wypoczynkowe, 
to w pierwszym rzędzie są one przezna 
czone dla pracujących. Rodziny ich 
mogą również korzystać z domów wcza 
sowych, ale tylko w miarę wolnych 
miejsc, a więc przez cały okres roku z 
KNENSNNEKUUSUDUNENNNZNNAWENNMM 


„obiad klubowy“ 


Nawwa ta mieści w sobie pojęcie obiadu, 
dostępnego dla szerokich rzesz pracujących. 

Jak sprawa wygląda w praktyce? — Zda- 
rzają się wyjątkowe dni, kiedy w jadłospisie 
„obiadów klubowych" widnieje np. sztuka mię 
sa albo wątróbka. Owszem zdarza się, ale prze 
ważnie na papierze. j 

Rozpoczyna się od zwykłego ceremoniału, 

— Sztuka mięsa? Już nie ma. 

— Więc proszę o wątróbkę. 

— Zabrakło. 

Jednocześnie — niczym potok — pada lawl- 
na propozycji: może sznycelek, może befszty- 
czek, mamy dobrą baraninkę... 

A gość słuchając, kieruje wzrok na prawą 
stronę jadłospisu — patrzy na ceny... 

Zrezygnówany, wybiera „danie popularne"— 
bukiet jarzyn. Chciał przecież zjeść obiad po 
dostawała jego kieszeni cenie. Czy się na- 
jadi? Na pewno nie. 

Wypadków tych może nie należy uogólniać. 
Przydałaby się jednak jakaś choćby dorywcza 
kontrola, by przekonać się, jak wyglądają da- 
nia popularne 1 obiady klubowe i czy zdoła ni- 
mi zaspokoić głód człowiek pracy. 

Natomiast inna strona zagadnienia wymaga 
jak najrychlejszej zmiany. 

Ktoś, kto nie chce się spotkać z odpowiedzią: 
„zabrakło” czy „już nie ma” przyjdzie do re- 
stauracji wcześniej. 

Wtedy poinformują go uprzejmie: 

— Ależ obiady klubowe czy dania popular- 
ne wydajemy tylko w godzinach od 15 — 17! 

— Jak to? Teraz jest już 14 min. 30, Czyżby 
obład jeszcze nie był gotowy? 

— Nie na to nie poradzimy. Takie są prze- 
pisy 1 my ich przestrzegamy. 

Otóż to właśnie. Czy nie można zmienić 
tych nieżyciowych przepisów? Czy wszyscy 
ludzie pracy mają przerwę obiadową o jednej 
1 tej samej godzinie? Na pewno nie. W sze- 
regu,zawodów praca nie kończy się bynaj- 
mnićj o godzinie 15-ej. i 

Byłoby bardzo pożadane w interesie olbrzy- 
mich mas pracujących, by przepis ten przestał 
. być papierowy, lecz bardziej zbliżony do ży- 
cia. (p? 


i 


wyjątkiem miesięcy czerwca, lipca i 
sierpnia. 

Fundusz Wczasów zawarł odpowied- 
nią umowę dwustronną z Czecnosłowa | 
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Meżczyźni rocznika 1927 


W nadchodzący czwartek, dnia 20 
maja, rozpoczyna się w Łodzi pobór 
wojskowy, który będzie trwał do dnia 
30 czerwca rb. 

Poborowi podlegają wszyscy męż- 
czyżni urodzeni w roku 1927, a także 
ochotnicy, urodzeni w latach 1928, 1929 
i 1930, którzy złożyli względnie złożą 
do Rejonowej Komendy Uzupełnień po 
AL o przyjęcie ich do służby wojsko 
wej. 

Do podania takiego ochotnicy winni 
dołączyć własnoręcznie napisany życio- 
rys, wyciąg z aktu urodzenia, poświad 
czenie obywatelstwa polskiego, œstat- 
nie świadectwo szkolne, zaświadczenie 
o niekaralności sądowej, zaświadczenie 
posiadanego zawodu oraz pisemne ze- 
zwolenie rodziców lub opiekunów na 
wstąpienie do służby wojskowej (jeśli 
ochotnik nie ma ukończonych pełnych 
18 lat życia). 

Dla sprawniejszego przeprowadzenia 
poboru teren miasta- podzielono na 


Cale społecze 


cją, która przewi '> v "nianę weza- 
sowiczów w ilości 5UU u... Obywate- 
le czechosłowaccy spędzą urlop nad Bał 
tykiem, Polacy w Karlowych Varach. 

W najbliższym czasie zawarta będzie 
podobna umowa z Węgrami i Jugosła- 
wią. 

Oto najistotniejsze informacje doty- 
czące tegorocznej akcji wczasów pra- 
cowniczych. Jeśli do tego dodamy, że| 


| 


we wszystkich ośrodkach wczasowych 
przeprowadzone będą kapitalne inwe- 
stycje domów wypoczynkowych — bę- 
dziemy mieli pełny obraz tego, jak 
wielką troską otaczani są pracownicy i 
jak bardzo nairękę idą im centralne 
władze, umożliwiające setkom tysięcy- 
ludzi racjonałne, przyjemne j tanie wy 
korzystanie urlopu! (t) 
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Badania lekarskie rozpoczynają sę 20 bm. i bedą trwały 
do 30 czerwca. — Wcielen'e do szeregów w lipcu i wrześniu 


dwie części — stawiennictwo będzie | dzie zakończone o tydzień wcześniej, 


się odbywało w dwóch lokalach: przy 
ul. Świętokrzyskiej 15 oraz ul. Ogrodo- 
wej 34. 

W lokalu przy ul. Świętokrzyskiej 
będzie urzędowała komisja poborowa 
dla Rejonowej Komendy Uzupełnień 
Łódź - Miasto I. Zgłaszać się tu będą 
mężczyźni, zamieszkali na terenie 6, 7, 
8, 9, 10 i 15 komisariatów Milicji Oby- 
watelskiej. 

Natomiast w lokalu przy ul. Ogrodo- 
wej urzędować będzie komisja dła R. K. 
U. Łódź - Miasto II, przy czym w wy- 
znaczonych terminach zgłoszą się tu 
mężczyźni z terenu 1, 2, 3, 4, 5, 11, 12, 
13 i 14 komisariatów M.O. 

Jak zwykle poborowi będą się zgła- 
szali według początkowych liter na- 
zwisk z tym, że w lokalu przy ul. Świę 
tokrzyskiej stawiennictwo rozpocznie 
się w dniu 20 maja i bedzie trwało do 
30 czerwca, a przy ul. Ogrodowej roz- 
pocznie się w tym samym dniu, lecz bę 


siwo łódzkie 


weźm e udzzł w walce z alkoholizmem 


W nadchodzący piątek, dnia 21 bm.,| 
odbędzie się w Wydziale Opieki Społe- 
cznej m. Łodzi wielka konferencja spo- 
łeczeństwa łódzkiego, poświęcona zwal- 
czaniu alkoholizmu na terenie naszego 
miasta. 

Udział w konferencji wezmą zarów- 
no przedstawiciele Zarządu Miejskie- 
go, jak i Milicji Obywatelskiej oraz or- 
ganizacji społecznych, młodzieżowych i 
zawodowych. 

Konferencja zwołana została w związ 
ku z okólnikiem Ministra Administra- 
cji Publicznej, polecającym dołożenie 
wszelkich starań w kierunku podjęcia 
skutecznej walki z alkoholizmem. 


W okólniku swym Minister wskazuje 
na konieczność jak najszybszego podję” 
cia odpowiednich kroków dla zmniej- 
szenia tej klęski społecznej j zaleca 
jednocześnie ścisłą współpracę poszcze 
gólnych organizacji z organami Milicji 
Obywatelskiej. A 

Wydział Opieki Społecznej przystą- 
pił do zebrania odpowiednich materia- 
łów, ilustrujących natężenie alkoholiz- 
mu w naszym mieście. z 

Dowiadujemy się, że na konferencji 
ma być zgłoszony m. in. wniosek w 
sprawle przymusowego leczenia nałogo ; 
wych alkoholików ; odseparowywania | 
szczególnie nichezpiecznych jednostek | 
od otoczenia. (t) 


Za zarażenie chorobą weneryczną 


Sąd wymierzył 
Niejednokrotnie podkreślaliśmy w 
licznych artykułach, że osoby, zarażo* 
ne chorobami wenerycznymi, muszą 
poddać się leczeniu ze względu zarów- 
no na ich dobro własne, jak i na bez- 
pieczeństwo powszechne. 


Ci, którym te proste argumenty nie 
trafiają do przekonania, spotykają się 
z ostrymi represjami karnymi. 

Rzecz prosta. że w pierwszym rzę* 
dzie siedliskiem zarazy są osoby. upra 
wiające zawodowo nierząd. W tym 
też kierunku władze prowadzą kon- 
trole. 

Przykładem tego jest sprawa, którą 


karę więzienia 
rozpoznawał wczoraj Sąd Okręgowy. 

Funkcjonariusz M. O., kapral Klin- 
ger, zatrzymał na peryferiach miasta 
wałęsającą się kobietę. Okazało się, że 
zatrzymana — Józefa Różalska, upra- 
wia zawodowo nierząd į zarażona jest 
chorobą weneryczną. 

Oskarżona tłumaczyła się, że była w 
przychodni wenerologicznej i rozpoczę 
ła leczenie, niemniej jednak okazało 
się. że nie będąc wyleczoną, zaraziła sze 
reg osóh. 

Sąd skazał Różalską na 1 rok wiezie 
nią. (p) 


Na komisję nie należy zabierać ze so- 
|bą kuferków, ani żadnych innych zbęd 
nych rzeczy. Będzie to bowiem tylko 
przegląd. Komisja lekarska zbada 
stan zdrowia każdego z poborowych. 
Karty powołania doręczone będą póź: 
niej, a wcielenie nastąpi dopiero w lip- 
cu i wrześniu rb. 

Dlatego też nie należy zwalniać się 
z pracy, jak to miało miejsce w ubie- 
głym roků, kiedy to wielu młodych lu- 
dzi pochopnie opuścił zakłady pracy, 
aby potem ponownie starać się o przy” 
jęcie, 

Poborowych obowiązuje bezwzględ- 
na punktualność. Trzeba się stawić o 
godz. 7-ej rano, albowiem przed bada- 
niem lekarskim każdy będzie przeświet 


lony. / 
Dla ułatwienia orientacji kto, gdzie i 
| kiedy ma się stawić — „Express pe- 


dzie codziennie zamieszczał odpowied" 
i nie komunikaty, przypominające pobos 
rowym o ich obowiązku oraz wyszcze- 
gólniające zarówno adres, jak į pierw- 
sze litery nazwisk poborowych. Komu- 
nikaty te będziemy zamieszczali o dzień 
naprzód. (s-ki) 

ESSE 


NACSKUTECZNIEEJSZY 
KREM 


Żądać wszędzie! 
isl|zZp>zsm 2eptz 


III 
MIMIIEAT 
m ULU 


POLECA SWĄ SPECJALNOŚĆ 


ORANŻADĘ 
Wytwórnia Wód Gazowych ij Soków 
Roziewnia Piwa i Octu 


„ZDROWIE 


W. GROBLEWSKI i S-ka 


Łódź, ul. Żeromskiego Nr 37 


Tel. 206-01. 
5508k 


EXPRESS ILUSTR 


wybrać zawód? 


Nr. 134 


Na terenie Łodzi podjęta będzie wielka akcja szkoleniowa. — Spe- 
ejalna poradnia umożliwi każdemu wybór najodpowiedniejszego fachu 


Coraz więcej ludzi rzuca 


niepewną drogę łatwego zarobku, polega- 


jaca na nie zawsze uczciwych kombinacjach. Wielu z nich zrozumiało, że 


dalsze przebywanie poza barierą, 


oddzielającą od realnej twórcej pracy 


społeczeństwa, do niczego dobrego ich nie doprowadzi. 

Wielu powraca do zawodów, które wykonywali przed laty, przekona- 
tvszy Się, że jest to bardziej popłatne, niż handel „na ręczniaku” towarami 
podejrzanego pochodzen'a. Pon'e waż szereg osób ze względu na posia- 
dane kwalifikacja, przedstawia dla przemysłu łódzkiego duże znaczenie, 
Urząd Zatrudnienia nie ma żadnych kłopotów z wyszukaniem dla nich od- 


powiedniego miejsca pracy. 


, Napływ zgłaszających się po pracę 
do Urzędu Zatrudnienia jest od kilku ty- 
godni bardzo duży. Tłumaczy się to ró- 
wnież wzmożoną kontrolą nad sposo- 
bem przyjmowania przez zakłady prze- 
mysłowe świeżych sił do pracy oraz za- 
nikiem pokątnego pośrednictwa. W 
myśl obowiązującego bowiem dekretu, 
zatrudnienie nie może nastąpić bez skie 
rowania z Urzędu Zatrudnienia. Zakłady, 
które przyjmują pracowników bez poro 
zumienia się z Urzędem, mogą być po- 
ciągnięte do odpowiedzialności w try- 
bie administracyjnym, przy czym grzy- 
wna wynosi w tych wypadkach 30 tys. 
złotych. Natomiast konkurentów Urzędu 
Zatrudnienia, trudniących się zawodo- 
wo pośrednictwem w poszukiwaniu pra 
cy, może spotkać kara grzywny do 150 
tys. złotych. 

Niestety, wśród zarejestrowanych w 
Urzędzie osób znaczny procent stano- 
wią ludzie zupełnie nieprzygotowani 
do pracy w jakimkolwiek zawodzie. 
Pracy jednak dla nikogo nie zabraknie, 
toteż i niewykwalifikowani, po przejściu 
odpowiedniego wyszkolenia, mogą zna 
leźć zatrudnienie w obranym przez sie- 
bie zawodzie. 


KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE 


Na odbytej wczoraj konferencji na- 
czelnik Urzędu Zatrudnienia polnformo- 
wał przedstawicieli prasy o zamierze- 
niach, mających na celu rozwiązanie 
problemu równomiernego zatrudnienia. 

By móc kontrolować przypływ świe- 
żych sił w różnych zawodach, Urząd 
zwrócił baczną uwagę na wszelkie kur- 
sy zawodowe, jakie się tylko w Łodzi 
prowadzi, postanowiono nie zaakcepto 
wać żadnego kursu, jeśli jego organiza 
torzy nie udzielą gwarancji natychmia- 
stowego zatrudnienia osób, które dany 
kurs ukończyły. 

Jednocześnie Urząd Zatrudnienia we 
własnym zakresie pragnie umożliwić 
wszystkim pracownikom niewykwalifiko 
wanym uzyskanie zawodu. Znane są np. 
wypadki zwalniania pracowników umy- 
słowych, którzy stanęli do pracy bezpo- 
średnio po wyzwoleniu, po pewnym je- 
dnak czasie musieli być zastąpieni siła- 
mi wykwalifikowanymi, czego wymaga- 
ło dobro interesów gospodarki państwo 
wej. Pracownicy ci mają obecnie, moż- 
ność podniesienia poziomu swego wy- 
kształcenia zawodowego, zapisując się 
MTZTISX FIE NAP E TE PO TEPE TI WRO OTW EN O 


Program radiowy na poniedziałek 
Ciekowsze audyc'e 

9,00 Nabożeństwo z kościoła Królowej Ko- 
rony Polskiej. 10,00 Montaż dźwiękowy z prze 
biegu uroczystości w dniu Świeta Ludowego. 
12,04 Poranek Symfoniczny — Muzyka Fran- 
cuska. 13,30 „Między dawnymi i nowymi 
latv“ audycja literacka. 13,40 Audycja dla 
świetlic. 14,25 „Musimy znaleźć zagadka ra- 
diowa w opracowaniu Ignacego Piotrowskie- 
go. 14,40 „Pan Jowialski" słuchowisko wg Ale 
ksandra Fredry, radiofonizacja Juliusza Pe- 
try. 15,55 „Na swojską nute” 16,40 „Chodziła 
czapla po desce” Audycja muzyczna Hanny 
Januszewskiej dla dzieci starszych. 17,05 „Pod | 
wieczorek przy mikrofonie". 18.05 „Pasterz w ! 
raju" Audycja rozrywkowa wg Fryderyka Mi- 
strala, przekład i radiofonizacja Stanisława 
Smoleńskiego. 18.40 Utwory Claudiusza De- 
bussye'go Wykonuje Maria Bilińska-Riegero- 
wa — fortepian. 19.10 Felieton Tadeusza Bre | 
zy. 21,00 „Skalmierzanki* Komedio-Opera Li | 
dowa J. N. Kamińskiego Muzyka J. Baschny 
w radiofonizacji Tadeusza Sygietyńskiego. 


na kursy dokształcające dla biuralistów 
| maszynistek jakie prowadzi Urząd Za- 
trudnienia. 

Pomyślano również I o tych, którzy w 
ogóle nie mają określonego zawodu, 


ny tor posiadanego zawodu. Niezatrud 
niony szofer np. może w każdej cnwili 
zgłosić się na kurs zawodów pokrew- 
nych, Jak ślusarski, tokarski czy też na 
kurs dla traktorzystów, po ukończeniu 
których natychmiast uzyskuje pracę. Kur 
sy takie prowadzi Zakład Doskona'enia 
Rzemiosła przy ul. Łąkowej 4. 


SZKOLENIE ZAWODOWE 


Jak wielkie znaczenie przywiązuje 
się do szkolenia zawodowego świadczy 
plan Urzędu Zatrudnienia, który już w 
tym roku przystępuje do budowy gma- 
chu, przystosowanego do zadań dosko- 


jak i o tych, którzy mogą znałeźć zatrud | nalenia zawodowego. Kosztem 160 mil. 
nienie jedynie po przestawieniu na in-! złotych powstanie przy ul. Kościuszki 


Kobiety produkuja zegarki 


System te$mowy w fabryce moskiewskiej daje coraz lepsze wyniki 


Kobiety znane są na ogół jako praco- 
wnice staranne, uważne, punktualne, do 
skonale umiejące dać sobie radę z wy- 
konywaniem czynności najbardziej pre- 
cyzyjnych, do czego trzeba wiele cier- 
pliwości i zręczności. 


Jednym z zawodów, przy którym te 
cechy właśnie szczególnie są potrzeb- 
ne jest niewątpliwie zegarmistrzostwo. 
Rzecz szczególna jednak, że w tej dzie 
dzinie pracuje najmniej kobiet. 

Wyjątkiem na terenie Europy jest 
Państwowa Fabryka Zegarów w Mos- 
kwie, w której zatrudnione są przeważ- 
nie młode kobiety. Fabryka ta urządzo- 


no pod względem technicznym jak i hi- | 
gieny i kulturalnej pracy. 

Po wójnie rozpoczęto tam produkcję 
nowego typu zegarka kieszonkowego 
„Salut”, którego powodzenie było tak 
duże, że skłoniło pracownice do wznio- 
żenia wysiłków i przyśpieszenia tempa 
produkcji, 

Wynik jest doskonały. O lle poprze- 
nio na wyprodukowanie jednego ze- 
garka potrzeba było 25 godzin, o tyle 
po upływie roku udało się wykonać ze- 
garek w ciągu 13 godzin. 

Praca w fabryce odbywa się syste- 
mem taśmowym. Dziewczęta pracują w 


na jest najbardziej nowocześnie zarów | obszernych jasnych halach — toteż pra 
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Najwięcej kobiet pracuje 


w przędzalniach bawełny i tkalniach 


Okręgowa inspekcja pracy dokonała 
ciekawych zestawień, dotyczących sta- 
nu zatrudnienia kobiet i młodocianych, 
na terenie Łodzi. 

Jak się okazuje, na ogólną liczbe 
142.538 robotników w łódzkich zakła- 
dach pracy jest 69.960 kohiet, a więc 
49 procent. W porównaniu z rokiem 
1946 liczba zatrudnionych kobiet zwię 
kszyła się o 10.900. 

Najwięcej kobiet pracuje w fabry- 
kach przemysłu włókienniczego, a do- 
kładniej w przędzalniach bawełny i 
tkalniach. Fabryki te zatrudniają 
53.990 kobiet co stanowi 56 proc. ogółu 
zatrudnionych w tej gałęzi przemysłu 
robotników. 


Poza tym wiele kobiet pracuje w 
przemyśle odzieżowym | galanteryj- 
nym. Trzy czwarte produkcji w tych 
zakładach wykonywane jest rękami ko 
biet. 

W. zakładach przemysłu papiernicze- 
go kobiety stanowią 68 proc. ogółu pra 
cowników, a w zakładach poligraficz- 
nych. — 50 proc. 

Ogólna liczba młodocianych wynosi 
w zakładach łódzkich 6.005, z czego 
chłopców 2.790, a dziewcząt 3.215. 

Największą ilość młodocianych za- 
trudnia przemysł włókienniczy — 4.206 
co stanowi 4,36 proc. ogółu zatrudnio- 
nych we włókiennictwie robotników. (s) 


109-111 kompleks budynków, gdzie po- 
za biurami U. Z. mieścić się będzie po- 
radnia zawodowa | ośrodek badawczo- 
szkoleniowy dla młodzieży. Każdy mło- 
dociany przejdzie kolejno badania leka 
rza fizjologa, psychologa oraz doradcy 
społecznego, po czym zostanie umiesz 
czony w ośrodku, który składać się bę- 
dzie z 10-ciu sal produkcyjnych. Tutaj 
podda się kandydata obserwacji, która 
wykluczy prawdopodobieństwo omyłki 
w wyborze zawodu. 

Będzie to pierwsza tego rodzaju im- 
preza w Polsce, zorganizowana przez 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej. 

(kt) 


ca idzie szybko i sprawnie. Każda z za- 
trudnionych przy produkcji kobiet uzu- 
pełnia mechanizm zegarka dwoma lub 
trzema częściami i oddaje swojej towa 
rzyszce, która z kolei wykona przy nim 
wyznaczoną jej pracę i podaje dalej. 

Kiedy mechanizm jest już złożony, 
następuje dokładny przegląd czy cze- 
goś nie opuszczono i czy wszystkie po- 
szczególne części pasują do siebie. Sy- 
stem wzajemnej kontroli zastosowany 
przez pracownice, przekazujące sobie 
zestawiony mechanizm, dał bardzo do- 
bre wyniki, redukując do minimum po- 
myłki i oszczędzając czas. 

Gdy zegarek jest już gotowy | „na 
chodzie“, podlega jeszcze dodatkowej 
kontroli technicznego kierownika oddzia 
łu i idzie w świat. : 

Na przykładzie Moskiewskiej Fabry- 
ki Zegarów można stwierdzić z całą pe- 
wnością, że -nle ma zawodów „męskich” 
i „kobiecych“, że podział ten jest sztu- 
czny | bardzo często zupełnie nieżycio- 


wy. 

Do najróżnorodniejszych prac wyko- 
nywanych przez kobiety z powodzeniem 
dołączyć można jeszcze jeden ciekawy 
choć jak dotąd mało popularny zawód: 
zegarmistrzostwo. 
POOPOPENYTPPKOTONOKETOTTNTAENAMOMEMOAT ACTA 


Poszukuje się 
ZDOLNYCH AKWIZYTORÓW 

na pierwszorzędnych warunkach. 
Zgłaszać się osobiście 


w Biurze Reklam i Ogłoszeń 
„PRASA“ 


Łódż, Piotrkowska 55 
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Bezpłatne obiady 


wydaje niezamożnym mieszkańcom Łodzi Wydział Opieki Społecznej. 
— kuchnie dla najhiedniejszych cieszą się dużym powodzeniem 


Wydział Opieki Społecznej, chcąc 
przyjść z pomocą najbiedniejszej lud- 
ności naszego miasta, prowadzi na te- 
renie Łodzi trzy kuchnie, które codzien- 
nie wydają bezplatne obiady dła nieza- 
możnych. Kuchnie te mieszczą się w 
trzech punktach miasta: w dzielnie 
wschodniej — w parku 3-go Maja, 
dzielnicy południowej — przy ul. Rzgo- 
skiej 145 | w północnej części mieste 
— przy ul. Sędziowskiej 16. 

Kuchnie cieszą się wielkim powodze 
iem wśród uboc'ch naszego miasta. tc 
'eż w godzinach od 12-ej do 3ei 3 
sołudniu, w którym to czasie wyda 
się posiłki, panuje tu ożywiony ruch 


Obiady są pożywne | treściwe. Litr do- 
brej, gorącej zupy wraz z porcją chieba 
(około 150 gramów) zaspokoi głód każ- 
dego biednego. 

O rozmiarach prowadzonej przez Wy 
dział Opieki Społecznej akcji dożywia- 
uia świadczy fakt, że w ciągu kwietnia 


,br. wydano w trzech kuchniach ogółem 


około 54.400 obiadów, dodane zaś do 
nich porcje chłeba wyrażają się ilością 
7.800 kilogramów. Największą frekwen- 
cję zanotowano w kuchni przy ul. Sę- 
dziowskiej, gdzie codziennie wydaje 
ïe ponad tysiąc obiadów. 

Niezależnie od tego, W.O.S. wraz z 
Miejskim Komitetem Opieki Społecznej 


prowadzi kuchnię na dworcu Łódź Fa- 
bryczna, która dostarcza obiadów nieza 
możnym studentom łódzkim. Z posiłków 
korzysta « >ło 600 studentów dziennie. 
Poczynając jednak od maja, zamiast do 
starczanych dotychczas produktów żyw- 
nościowych, W.O,$. ssygnuje na obiady 
dla studentów pół miliona złotych mie- 
sięcznie. 

Niemniejszą troską otacza się dzieci. 
Opieką objęto około 1.900 dzieci, z któ 
rych 700 znajduje się w 11-tu „domach 
dziecka“, 200 — w obcych zakładach 
opiekuńczych, a ponad 900 przebywa u 
rodzin zastępczych. (kł.) 
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Piłkarze polscy zawodzą 


Siatkarze radz eccy 
chcą przystągić to Feteraci Między- 
narodowej 

Z Paryża nadchodzą wiadomości, że 
Związek Radziecki zdecydował się przy 
stąpić do Międzynarodowej Federacji 
Piłki Siatkowej. 

Wysoki poziom siatkarzy radzieckich 
poznaliśmy w ub. roku, dzięki kiiku wy- 
stępom w Polsce (Warszawa, Łódź, Ka- 
towice, Kraków) drużyny Dynamo. Ale 
swe przystąpienie do Federacji Między 
narodowej Zw. Radziecki uzależnia sze 
reglem warunków. Między innymi doma 
ga się przyznania mu miejsca w zarzą- 
dzie. Jesteśmy przekonani, że przyzna- 
nie Zw. Radzieckiemu mandatu powinno 
wyjść z korzyścią dla samej Federacji. 
Najbliższy kongres FIVB poweźmie co 
do tego decyzję. 


„Kolka“ boksuie 
Może ujrzymy go w walce z Zagórskim 

W Warszawie wiele się mówi o tym, 
że w przedolimpijskim turnieju pięściar 
skim w Łodzi startować ma również Kol 
czyński. Po dłuższej przerwie, Kalczyń- 
ski poważnie zabrał się do boksu ! ma 
być, podobno, w dobrej formie. Ostat- 
nio „Kołka” walczył w Lubinie z Głę- 
bockim, który miał dosyć tej próby już 
w drugiej rundzie. 

Jeśli rzeczywiście wierzyć temu, co 
się mówi o Kolczyńskim w Warszawie, 
trzeba być przygotowanym na spotka- 
nie Kolczyński — Zagórski, Walka ta da 
odpowiedź wielu zwolennikom boksu 
na pytanie, który z tych pięściarzy jest 
lepszy: stary lew ringu — Kolczyński, 
czy też wspinający się po szczeblach 
kariery pięściarskiej — Zagórski. ` 


Kolei na pływaków 
Narazie konkurs, a zawody w lipcu 

W akcji umasowienia sportu Główny Urz. 
Kultury Fizycznej nie ma zamiaru poprze 
stać na Biegach Narodowych, lecz stopniowo 
obejmować również 1 inne gałęzie sportu. 

Obecnie przyszła kolej na pływanie. Prze- 
widuje się zorganizowanie masowych zawo- 
dów pływackich w m. lipen. W związku z 
tym GUKF, działając w porozumieniu z Mini 
sterstwem Kultury i Związkiem Artystów i 
Plastyków, rozpisał już konkurs na propagan 
dowy plakat sportu pływackiego. Prace kie- 
rować należy do GURF. wydziału propagan- 
dy do dn. 1 czerwca rb, 


Pro ekty, projekty... 
Czescy dzienn karze ckcą grać z pol- 
skimi 
Wyścig kolarski Warszawa — Praga 
— Warszawa zrodził szereg projektów. 
Pierwszy powstał wśród dziennikarzy 
czechosłowackich, którzy, nawiązując 
bliższy kontakt z dziennikarzami polski- 
mi, wystąpili z propozycją rozegrania 
zawodów piłkarskich między dziennika- 
rzami polskimi i czechosłowackimi. Były 
by to mecze Praga — Warszawa i Pra- 
ga — Łódź. Projektodawcy zastrzegii 
sobie prawa rewanżu, gdyż pierwsze 

mecze chcą rozegrać w Polsce. 

W Łodzi natomiast zrodził się pro- 
jekt urządzenia wielkich wyścigów ko- 
larskich, w których mają wziać udział 
zwcięskie drużyny wyścigu Warszawa 
— Praga — Warszawa. A więc dwa pol 
skie zespoły spotkać się mają na torze 
w Helenowie w biegu drużynowym, któ 
ry zadecyduje o wyższości jadnego z 
nich. Byłby to zatem wyścig, który Inoż- 
na nazwać meczem zwycięzców. 


Prosmy 6 motywy 
D'aczego odrzucono protest ŁKS 
Jak już donosiliśmy, protest ŁKS w 

sprawie meczu z AKS-em został przez 
Wydział G. i.D. odrzucony. Obecnie 
ŁKS postanowił zwrócić się do PZPN z 
prośbą o podanie motywów odrzucenia 
protestu. 


Na Igrzyskach Robotniczych we Francii dozna'emy przykrych porażek. — 


Dobrze 


zorganizow: na wyprawa to pełowa Sukcesu 


Nie wiedzie się jakoś naszym chłop-|Sek, że przyczyny naszych niepowo- 


com na igrzyskach R.S.J. we Francji. 
Wysłaliśmy przecież najlepszych i mie- 
liśmy prawo spodziewać się zwycięstw, 
a tymczasem z Francji dochodzą wieści 
częściej doncszące o porażkach i niepx 
wodzeniach, niż sukcesach. 

Jak dotychczas, nie mają się czym 
pochwalić nasi pięściarze i piłkarze, 
chociaż są to tak silne zespoły, że nie- 
sr równoznaczne z reprezentacją Pol- 
ski. 

W drużynie piłkarskiej wysłano wie- 
lu współautorów pięknych i cennych 
zwycięstw, które odnieśliśmy nad CZE 
CHOSŁOWACJĄ. Jest tam BROM, 
jest PRZYCHERKA, ALSZER, CIEŚ- 
LIK i inni, a jednak... 

Jugosławia pierwsza wyrwała nam 
cenne zwycięstwo, chociaż prowadziliś 
my, dzięki strzałom CIEŚLIKA, 2:0 do 
pauzy. I znów wkroczyliśmy na ulu- 
bioną drogę usprawiedliwień. A że to 
chłopcy byli zmęczeni, bo po przeby- 
ciu samolotem drogi do Paryża, wypra- 
wiono ich w nocy pociągiem do 
LYONU, że po kilkogodzinnym zaled- 
wie odpoczynku musieli stawić się na 
boisko, że nie wytrzymali przez to tem- 
pa, itd. itd. Jednym słowem przyśpiew- 
ka na znaną nutę, 

Czy jednak może to usprawiedliwić 
naszą porażkę? 

Chyba raczej nie. Z WARSZAWY 
bliższa droga do PARYŻA, niż z BEL- 
GRADU į jeśli przeciwnik nasz, bez 
przesiadki paryskiej, trafił od razu do 
LYONU, dał dowód, że potrafi dobrze 
zorganizować wyprawę. Gdy zaś zna- 
lazł się, jak. i nasi chłopcy, w Paryżu, 
jechał na tym samym koniu. Stąd wnio 


dzeń dopatrywać się należy gdzieindziej 

Ostatecznie przegraliśmy z JUGO- 
SŁAWIĄ 3:5 (2:0). Potem przyszła po- 
rażka z WĘGRAMI 0:2 4 ostatecznie 
straciliśmy wszelkie szanse na zajęcie 
lepszej lokaty w turnieju. W tej chwili 
sytuacja jest tego rodzaju, że możemy 
co najwyżej preiendować do 5—6 miej 
sca. Jak na drużynę jednoznaczną z 
reprezentacją Polski, jest to lokata ma- 
ło zaszczytna. 

Wyniki uzyskane przez bokserów też 
nie dają powodów do zachwytu. 
Wprawdzie w pierwszym dniu CHY- 
CHŁA gładko rozprawił się z COMPLE 
(Francja), a ZAGÓRSKI już w II run- 
dzie znokautował Francuza BOYA, ale 
drugi start POLAKÓW był już mniej 
pomyślny. 

Rewelacyjna nasza „mucha, KAS- 
PERCZAK, przegrał minimalnie. Po- 
cieszamy się tym, że jego przeciwnik 
LAMORA to doskonały bokser. Jest on 
mistrzem FRANCJI Zw. Zawodowych. 
a przegrana z przeciwnikiem tej klasy 
nie przyniosła ujmy mistrzowi Polski. 
Gorzej natomiast poszło CZORTKOWI, 
który miał wygraną I i III rundę. Nie- 
zrozumiałe, a raczej nieuzasadnione są 
pobudki, dla których zwycięstwo przy 
znano VILLARDOWI (Francja). 

Z pewnym niepokojem oczekujemy 
dalszych wiadomości. Możliwe, że będą 
pomyśłniejsze, ale te, które: już nade- 
szły, wskazują na brak odpowiedniego 
przygotowania drużyn do tak dalekiego 
wyjazdu, 

Należy raz wreszcie ustalić zasadę i 
ściśle jej przestrzegać, że przygotowa- 
nie do występu, zwłaszcza na forum 


Najmłodsza 


i najstarszy 


w Biegu Narodowym na przełaj wśród Odz'eżowców 


W tegorocznym Biegu Narodowym 
na przełaj wzięli liczny udział pracow- 
nicy przemysłu konfekcyjno-odzieżo- 
wego. Odzieżowcy startowali z punktu 
Nr. 5 przy ul. Wólczańskiej 50. Zawo- 
dy zorganizowano dobrze. 

W biegu na 2000 mtr. pierwsze miej 
sce zajął GRZESIŃSKI JÓZEF (Ośrod. 
Konfek. Nr. 4), a za nim wpadł na me- 
tę SAŁYGA JERZY (Konf. Straż 
Pożar.) Na trzecim miejscu znalazł się 
WIECZORKOWSKI ZDZISŁAW (ZKS 
Odzież.) 

W biegu na 1000 mtr. 1 miejsce za- 


jał  SMÓLSKI ZYGMUNT (ZKS. 
Odzież). 

W biegu na 500 mtr. (juniorzy) zwy* 
ciężył DUDEK HENRYK (ZKS. 


Odzież), a drugim był WALEK JERZY 
również z tego klubu. 

Bieg pań na 500 mtr. wygrała GRE- 
LUS WANDA (gimn. Przemysłowe) 
przed CIESIELSKA MARIĄ również z 
gimn. Przemysłowego. 


Wreszcie bieg pań na dystansie 1000 
mtr. dał zwyciestwo PIOTROWSKIEJ 
HELENIE (Ośrodek Nr. 4), Drugie 
miejsce zajęła KOŁODZIEJSKA JAD- 
WIGA (Ośrodek Nr. 1), a trzecie WOJ- 
CIECHOWSKA CECYLIA (ZKS. 
Odzież). 


Ogółem startowało w Biegu Narodo- 
wym na terenie Łodzi 154 zawodników, 
ale widocznie nie wszyscy,byli do tego 
należycie przygotowani, bo do mety do 
biegło tylko 105. Zwycięzcy nagrodze- 
ni zostali licznymi nagrodami ufundo- 
wanymi przez Związek Zawodowy i dy 


rekcje poszczególnych ośrodków kón- 


fekcyjnych. 
Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że 
najstarszym zawodnikiem był znany 


przedwojenny piłkarz, obecnie sędzia 
POGODZIŃSKI HENRYK (45 lat), naj 
młodszym natomiast 14-letnia zawodni- 
czka GÓRALCZYKÓWNA 


Ł.K.$. gra dzisiaj z P.T. C. 


Cziery drużyny na froncie. — Ligowcy odpoczywają 


W Zielene Święta młodzież piłkarska ŁKS 
czynna będzie na czterech frontach, natomiast 
drużyna ligowa odpoczywa. 

Zespół I B ŁKS gra w niedzielę w Pabia- 
nicach z PTC. Będzie to mecz o mistrzostwa 
klasy A. Zawody odbędą się o godz. 11-ej i 
poprzedzi je przedmecz rezerwowych zespo- 


‘tw PTC — ŁKS. Nie jest wykluczone, że 


kilku graczy drużyny ligowej ŁKS zasili ze- 
spół I B, co z jednej strony będzie mile wi- 
dziane ze strony piłkarzy pabianickich. bo 
zwiększy atrakcyjność spotkania, z drugiej 


jednak utrudnia ewentualne zdobycie punk- 
tów mistrzowskich, na których im wiele za- 
leży. 

Pierwszy zespół juniorów ŁKS również gra 
dzisiaj w Pabianicach z juniorami PTC e 
godz. 18-ej na boisku PKS. w Łodzi natomiast 
na własnym boisku o godz. 1l-ej zagrą dru- 
ga drużyna juniorów ŁKS ze Zrywem (Łódź). 

Ligowa drużyna ŁKS przygotowując się 
do meczów jubileuszowych, rozegra zapewne 
z tym samym PTC mecz sparringowy-w naj- 
bliższą środę. 


międzynarodowym, pod żadnym pozo- 
rem nie może polegać jedynie na usta- 
leniu składu imiennego drużyn i że wy 
jazd ekspedycji musi być tak rozplano= 
wany, ażeby zawodnicy mielj dostatecz 
ny czas na odpoczynek. 

Na nic się zdadzą usiłowania tłuma- 
czenia doznanych niepowodzeń, bo jest 
to tak słaby argument że nikogo nie jest 
w stanie przekonać. Zwłaszcza zagra- 
nicę. Wynik pozostaje wynikiem, jako 
wymowne świadectwo wartości. 
JPOWPOYNKYNYPYFPEPCEWYFENTE NOO MAFONOIFETŁ PUEEEDAETNM 


Nh ora sły 4 
golscy zataśn'cv mą obyz/e son WEY NYM 

Przystąpienie Poiski de Igrzysk Bałkań- 
skich wywiera bardzo dagadni wpływ na narz 
sport. Niemal w każdej dyscyplinie widzi 
się prace przygetowawczą do godnego wysta- 
pienia i. co ważnieisza, nie jest ona fragmen- 
taryczna, lecz ciągła, stała, która potrwa za- 
pewne jak rok (turi, 

Szykują się szermierze, Kolarze, 
boxserze, zy Wy r” a Ww. 
ostatnio i zapaśnicy, kiórzy 30 maja mają się 
stawić w Jugosławii. Polski Związek Atle= 
tyczyny zorganizował na stadionie Wojska 
Polskiego w Warszawie dwutygodniowy o0- 
báz treningowy dla czołowych zapaśników pal 
skich. 

Na obozie tym pracę rozpoczęli już Gola4, 
Mielczak, Cegielski, Kauch. Grzędziejowski, 
Świętosławski, Sznajder, Sawka, Reda, Stró- 
żek. Inni, którzy mają pewne trudności ze 
zwolnieniem z pracy, przybedą później. Qbóz 
ten prowadzi prezes PZA A. Ziólkowski. a 
funkcję trenera pełni Szczeblewski, Po prze 
byciu solidnej zaprawy, zawodnicy poddani 
będą eliminacji, która ustali skład reprezenia 
cyjnej drużyny 


Z branie na boisku 
urządza seXe'a nitki ręczny 
Kierownictwo sekcji piłki ręcznej LKS za- 
wiadamia wszystkie zawodniczki i zawodni= 
ków, że w związku z Jubileuszem odbsdzie 
się zebranie sekcji w dniu 19.5 br. o.godzinie 
18,30 na stadionie Łódzkiego Klubu Sportowe 
go przy AL Unii Nr 2. 
Obecność obowiązkowa, 


piłkarze, 


OE 


Konłekcja i Ga'anter' a 


KAROL 


RUJATG 


ŁÓDŹ 
ulica Piotrkowska Nr 100 


Te!efon 156-63 
5330k 


Teatr „OSA" Zachodnia 43 


"at. 140-09 
Dziś o godzinie 19,30 
WECSENNY BIEG 
Dowcip polityczny — Satyra — Hu- 
l mor — Piosenka — Taniec 


Udział biorą: H. Grossówna, A. Dymsza, 
J. Gosławska, A. Jaksztas, H. Grochow= | 


ska, M, Łukjańska, B. Halmirska, SŁ 
Piasecka J. Darski, M. Dąbrowski, 
Z. Łuczak, H. Szwajcer 1 duet Sutt. 


Przy pianinach: Z. Wiehler i W. Syn- 
der. Reżyseria: A. Dymisza. Dekoracje: 
St. Frastak. Przedsprzedaż w kasie te= .. 
atru, telefon 140-09, w godz. 10—13 I od 2 
16-tej. 5 
p A A mA e a a ZE) 


UWAGA — OKAZJA! 
ŁÓDZKA SPOŁDZIELNIA OGRODNICZĄ 
Piotrkowska 80, tel. 7218-44 i 113-380 
SPRZEDAJE OGORKI KISZONE 


Cena za 1 kq—zł. 70 — hart 1 półhurt. 
Sprzedaż tylko do dnia 20 b, m. Dla sto 
łówek fabrycznych 10 proc. rabatu: 


5400-k 


szkoły. Chłopiec 


bo ojciec żałuje pieni na mydło. 
Któregoś dnia rd À 


mity list od wychowawcy swego syna, 


"= Syn pański jest tak brudny, że po pro- 


stu cuchnie!.,.” 
Na to oburzony pan Sobek odpisuje; 


„— Mój syn nie jest fiołkiem, żeby go wq- 


chać, tylko żeby go uczyć!" 


* 


— Czy słyszała pani ostatnią nowinę? — py 


ła pani Eulalia swej sąsiadki, 
— Nie, nie słyszałam. A co takiego? : 


— Zna pani tę córkę szewca spod [rzydzie- 


atego numeru? 
— Owszem, znam... 


— Wczoraj brała ślub i wprost od ołtarza 


milicjant odprowadził ją do domu... 


— Co też pani mówi? A dlaczego tak zro- 


bił? 
— Jak to dlaczego? To był jej mąż... 
* 


Nauczyciel] opowiada uczniom w jaki spo- 
sób natura wynagradza ludziom brak poszcze- 
gólnych zmysłów, 


— Wiadomo, że niewidomi mają doskonale 


rozwinięty zmysł dotyku. A gdy ktoś jest głu- 
chy, to lepiej widzi. Kto może dać mi jeszcz 
jakiś przykład? 

Maly Józio podnosi palec. 

— No, powiedz... 

— Gdy ktoś ma jedną nogę krótszą, to za 


to drugą ma dłuższą!... 
* 


Okręł od kilku tygodni błaka się po bez- 
miarze oceanu. Pasażerom grozi Śmierć gło- 
dowa wskutek wyczerpania zapasów żywno- 
ści A ziemi jak nie widać, tak nie widać. 
Stroskany kapitan stoi na dziobie okrętu i pró 
żno wypatruje przez lunetę zbawczego lądu. 
Nagle na pokład wbiega jakiś pasażer; krzy- 
cząc: 

— Ziemia, panie kapiłanie! Ziemia! 
Gdzie? 

Dwieście metrów stąd! 
W jakim kierunku? 

— W gilab! 

ma 


, z. a 
Dokad sziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Mistrz sceny polskiej, którego świetną kre 
ację w „Burzy“ Łódź i Warszawa oklaskiwa- 
ły, Karol Adwentowicz przybył do Łodzi, 
gdzie zabawi tylko 5 dni, zapoznając publicz- 
ność naszą z jedną z najciekawszych sztuk 
repertuaru amerykańsko-europejskiego z „Li- 
siem Gniazdem”, 

Początek przedstawienia o godz, 19. 


TEATR POWSZECHNY 
Dziś teatr nieczynny. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
dy uł. Daszyńskiego 34. 


AV Dziś i jutro o godz. 19,15 „SEANS”. 


Á 


1 
i 


Kasa czynna od godz. 12-ej, tel. 123-02. 


TEATR „S Y R E N A" Traugutta 1 

Dziś i codziennie © godz. 19.30 komedia 
G. Dregely „DOBRZE SKROJONY FRAK" 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 

Piotrkowska 243. 

Dziś į codziennie o godzinie 19.15 „ROSE- 
MARIE", romantyczna operetka w 7-miu obra- 
zach. 

Teatr „OSA”. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś | codziennie „WIOSENNY BIEG", 


ZIELONE ŚWIĘTA W „MASKOTCE"* 


W ogrodzie kawiarni „Maskotka“ przy ul 
Piotrkowskiej 84, oddz. grodzki Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza w Łodzi organizuje dziś 
i jutro imprezy rozrywkowe, połączone z wy- 
stępami czołowych artystów. 

Zabawa rozpoczyna się dziś i w poniedziałek 
od godziny 17-ej. Dochód przeznaczony na 
cele Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza. Wstęp 


zł. 100. 
Kina 


ADRIA — „Pygmialion'* 

BAŁTYK.— „Stalowe Serca" 

BAJKA — „Mr. Smith jedzie do Waszyną- 
tonu". 

GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. ł Za 
granicznych Nr. 12“. 

GDYNIA — „Guwernantka* 

HEL — „Nauczycielska wiejska” 

MUZA — „Mali Detektywi" 

POLONIA — „Młodość Tomasza Edisona. 

PRZEDWIOŚNIE — „Wśród ludzi" 

ROBOTNIK — „Bohaterki Pacyfiku” 

ROMA — „Konwój” 

REKORD — „Zielona Dolina" 


STYLOWY — „Oflag XXVII" 
seans o qodz. 14.15. 


ŚWIT — „Nicholas Nizkleby'* 

TĘCZA „Oflag XXVII“ 

TATRY — (W ogrodzie) „Pani Miniver“ 
WISŁA — „Czarodziejskie Ziarno" 
WOLNOŚĆ — „Stalowe Serca" 
WŁÓKNIARZ — „Płomień nowego Orleanu 
ZACHĘTA — „Dusze Czarnych”. 


dodatkowy 


Redaktor Naczelny: E. £RONIEWICZ 
D—019796 


Pan Sobek ma synka, który chodzi już do 
jest niemiłosiernie brudny, 


pan Sobek dostaje niezbyt 


poszukuje: 


wlanych. 


PAŃSTWOWA CENTRALĄ 
HANDLOWA — DZIAŁ KADR 


14 INŻYNIERÓW lądowców — na stano- 
wiska samodzielnych referentów budo- 


sD ©. T. APEX“ 


skuteczniejszy od amerykańskiego 
Niszczy owady į robactwo, 


Tępi radykalnie mole 

Do nabycia wszędzie 

Wytwórnia Chemiczna „Apez'* Sp, 2 0,0, 
Łódź, ul, Piotrkowska 171, 


14 TECHNIKÓW — na zastępców inży- 
nierów w miejscowościach. Oferty z po- 
daniem warunków pracy należy nadsy- 
łać do Dyrekcji Delegatury Państwowej 
Centrali Handlowej w Łodzi. 


5489-k 


4479k 


CENTRALA 

PRZEMYSŁOWO- HANDLOWA 

Zwłązku Uczestników Wałki 

Niepodległość | Demokrację w Łodzi, 
ul. Narutowicza nr. 57. 


posiada na składzie dla kupców-detali- 
stów: suknie wzorzyste z.mongolu (wy- 
tworna konfekcja), kąpielówki, bombaj- 
pończochy cottonowe, 
gumy podwiązkowe itp. Sprzedaż w go- 


ki Iniane, 


dzinach 9—14, 


Zbrojnej o 


nici, 


TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 
Dziś niedziela dnia 16 bm. i jutro 
dnia 17 bm. poniedziałek dwa przed- 
stawienia o godz. 16,30 komedii G. Dre- 
gely w opracowaniu i z piosenkami Je- 


rzego Jurandota pt 


„DOBRZE SKROJONY FRAK* 
z gościnnymi występami Ireny Horec- 
kiej į Kazimierza Szuberta na czele ze 


społu „Syreny“, 


Kasa czynna cały dzień: tel. 272-70. 
a E WAN, 


mmm QOGEOSZENIA DROBNE um 


Lekarze 


DR DOBROWOLSKI 
specjalista chorób ner 
wowych 1 sekr'"="nvch 
Kopernika 6 — 5, tel.: 
186-00. 3610k 
Dr LENCZEWSKI cho 
roby kobiece. akusze- 
ria, przyjmuje 3 — 7 
Sienkiewicza 51. 
3653k 


Dr CZYŻYKOWSKI — 


Choroby serca i reu- 
matyczne. Gdańska 
65a 4—6. 5183k 


Dr RÓŻYCKI spe-ja- 
lista chorób kobiecych 
akuszerij przeprowa- 
dził się. Obecnie: Piotr 
kowska 33, przyjmuje: 
Q a= $ 2519k 
Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjalis-= 


ta skórno-wenerycz- 
ne 1 Maja 3, 8 — 10; 
4 — 7 2334k 


Dr PROCHACKI spe- 
cjalista, skórne wene- 
ryczne przyjmuje 3—% 
Leofanów 17 3486k 
Dr FATŁKOWSKI  chi- 
rurq-uroloq specjalista 
nerek, pęcherza, dróg 
moczowych Piotrkow- 
ską 159. od 3—5 tele- 
fon 105-16. 


2340k 
Dr ŁOZA specjalista 


chorób włosów. skóry 
t wenerycznych, pierw 
Sza — druga. czwarta 
— siódma. Słenkiewi- 
cza 34 telefnn 179-586 
Dr. MIRSKI Iqnacy cha 
roby kohiece, Żernm- 
skiego 37. tel. 257-23 
4913k 
DR VOGEL specjalis 
ta chorób kobiecych 
akuszeria Nasntowi- 
nza 4 tel- 7980-99 
DOKTÓR ZAURMAN 
specjalista: skórne we 
neryczne, 8—10; 5—7 
Nawrnt R 3844Kk 
Dr. HORECKI choroby 
żołądka, kiszek, wątro 
by. Narutowicza 35, 
tel 206-99. 4898k 


Dr ZOFIA KOŁSUT 
choroby kobiece, aku- 
szeria. przyjmuje Łódź 
Piotrkowska 70-3 
front IT p., tel 212-22 
godzina 15—18 3672k 


Dr TADEUSZ CHĘ- 
CIŃSKI choroby skór- 
no-weneryczne Piotr- 
knwska 157. 3—6 


Dr BASS ZYGMUNT 
choroby kobiece. Na- 
rutowicza 6, tel. 202-76 

5031-x 


Dr JERZY  ŁUSZKIE- 
WICZ kobiece. Legio 
nów 3-6, przyjmuje 
$ 7 5002q 
Dr BLE(FEDER. Charo 
by kobiecie. Zacho- 
dnia 36 tel. 128-39 
3250a 


Dr JAN SOSIN rent- 
asnglr , 72° 
świetlenia. terania 
rentsenolngjczna. 
FA cska 74, 15 — 18 
tel. 161-14. 36162 


im Arm 


Nentvść: 


DENTYSTA WODNIC 
KI Stanisław specjal- 
ność: korony, mostki 
porcelanowe. Andrze- 
ia IL tel_IR412 O 
LECZ. ZĘRÓW. Nowo 
czesna pracownia zę- 
bów sztucznych Piotr 
knwska A 3475te 
GABINET dentystvcz- 
ny Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa. Spe- 
cjalność nowoczesna 
protetyka zębów Gdań- 
ska 26a 4510k 


Akuszerki 


ARUSZERRA ŁAGO- 
WSKA Irena przvjmn 
ie Zachodnia 52. tel 
15178 23230 
ARUSZERKA WOJTA 
SIEWICZ. — Abitu- 
rientka Warszawskiej 
Klinik! Profesora Gro 
madzkiego przyjmuje 
Pomorska 43. - 32832- 


<unno — sarzeńaż 


POPULARNY Skład 
Mebli S. Gabata —Pa 
wełczyk Łódź ul. Dr. 
Próchnika 1 (Zawadz- 
ka) tel 175-75. Poleca 
najtaniej sypialnie, sto 
łowe, gabinety kuch- 
nie, tapczany, stoły, 
krzesła, fotele 1 łóżka 
Wykonanie solidne I 
i punktualne _'4925-k 
NAJKORZYSTNIEJ kü 
pisz - sprzedasz, za- 
mienisz, pierścionek 
obrączkę. zeqarek w 
sklepie 11-qgo Listona- 


da3 _5188k 
TAPCZANY, otomany, 


leżaki, fotele. krzesła; 
robota solidna. ceny 
umiarkowane poleca: 
Przeżdziecki. Kilińskie 
ao_163. 5200-k 
SREBRO w każdej no- 
staci kupuje M Wal- 
ner t S-ka. Łódź. Piotr 
kowska 112 tel 120-66 

4084-k 


ZEGAREK — srebro. 
złoto kupuje „Omega“ 
Piotrkowska 4  Pole- 
ca: gwarantowane wy 
roby złote — srebrne 

36R81k 
SPRZEDAM SAMO- 


CHÓD sportowy dwu 
osobowy Jaracza 2. 
5463k 


TAPETY! Tapety! Po- 
siadam na składzie du- 
ży wybór pięknych ta 
pet i wiecznych piór 
Łódź, Piotrkowska 118 
Marła Chain 43410 


SZPULMASZNY dla 
dziewiarstwa wykonu- 
je na zamówienie. To- 
maszów-Maz. Nadrze- 
czna 24-26 zakład śŚlu 
sarski. 5313a 


OKAZYJNIE sprzedam 
magle „torówkę* Z. 
Bek, Szara 3-8, 5514g 


"LmLML-LoL„>m„m„)D)))oC(00)AN. NNNZaR ZA WY ZZ 


SPORTY letnie — do- 
stawy dla klubów spor 
towych D-Sp. Jan Puj- 
dak S-ka, Łódź, Piotr- 
kowska 83, tel. 126-62. 

5050- 
FIRANKI dywany, po 
krycia, ceraty, meble, 
tapczany W. Łuczak. 
Zamenhofa_2. _ 5002k 
WYTWÓRNIA czapek 
Zygmunta Stolarka 
Łódź, Rzgowska 6 po- 
leca: duży wybór cza- 
pek wszystkich faso- 
nów, oraz przyjmuje za 
mówienia na czapki 
mundurowe i cywilne 
wykonanie solidne, 
tel. 159-89. 4645g 
PUDEŁKA tekturowe 
po kapeluszach tanio 
sprzedam. Wiadomość 
firma .„Zet-Ha" An- 
drzeja 2, tel. 181-70. 

5519k 
DZIEWIARKA maszy- 
na swètrowa 8-70 na 
chodzie, do sprzedania, 
Bałuty Młynarska 36 
m. 1R M p. 55239 
SPRZEDAM meble u- 
żywane szafy, łóżka 
komplet  mahoniowY. 
Tanio Kilińskiego 132 
Sklep z ramami, 


5524 
UWAGA! Warszłat ku 
chenek elektrycznych 
poleca kuchenki ta- 
nie ti praktyczne. 
Skrzypczyk Euqeniusz 
Łódź, ul. Żywiczna 3 
(Teofilów) © 5490b 
MASZYNĘ gabinstową 
— krawiecka 31 kl: — 
cyk-cak okazyjnie 
sorzedam. Piotrkowska 
70. Redzia. 5499q 
PLACE-szosa Rok'cii- 
ska, dojazd 10 sprze- 
da właściciel. Ofertv: 
„3 tys. metr. 550g 
SPRZEDAMY dom. mu 
rowany. piętrowy. ska 
nalizowanv — śródmie 
ście. Plac Wolnośc: 6-4 
BOONE 
N7URKARKĘ KRA- 
WIECKA Sinnera sprza 
da  Wolcierhpwski 
Piotrkowska 59—30. 
5507x 


qążna 


—_—-..—---— 


BEZ WZGLĘDU na 
długość gatunek wło- 
sów Trwałą Ondułację 
Amerkańskimi płyna 
mi gwarantują „Wi- 
leńscy Fryzjerzy” Za- 
wadzka 11. 3682k 


KRAWIEC Wojcie- 
chowski naprawia re- 
peruje garderobę. Piotr 
kowska 59 poprzeczna 
oficyna, 5064k 


JEDYNY FOTOAU- 
TOMAT Narutowicza 
8 — najtańsze naj- 
szybsze zdjęcia ! qity- 
macvine! IRITE 


PASKI podwiązkowe i 
sznurowane, staniczki, 
wykonanie solidne. do 
pasowanie indywidua! 
ne. Hurt-Detal. Piotr- 
kowska 35. 55029 


ZIOŁA lecznicze M 
Szydłowski Łódź, Na- 
rutowicza 1 Drogeria. 


4996k 
ZDJĘCIA Iegitymacy|- 


ne 8 minutach otrzy- 
masz, Piotrkowska 199 

5339k 
UWAGA! firma zatrud 
niająca w _ obecnej 
chwili 12 ludzi i do- 
brze prosnerująca przyj 
mie wspólnika z kapi- 
tałem do 1.500.000 zł. 
Wspólnik powinien być 
fachowcem lub inży- 


młerem z dziedziny 
metalowej. Ofertv pod 
„Wspólnik“ „Prasa“ 


Piotrkowska 55. 

5332k 
PLAC powierzchni 5000 
m. kw. w śródmieściu 
do wydzierżawienia. 
Oferty sub. „Plac“ 
„Prasa“ Piotrkowska 55 

5430P 


Faofiarowanie aracy 


POTRZEBNY fryzjer 
damski młody, zdolny. 
Traugutta 5. 5442-k 
PAŃSTWOWE  Zjedn. 
Zakł. Przem.  Pończ. 
Nr. 2 w Łodzi ul. No- 
wotki 163-165 zatru- 
dnia natychmiast wy- 
kwalifikowanych robó- 
tników na maszyny 0- 
krąqłe, kotoniarzy, nā- 
pychaczy, brakarki. pa 
sowaczki 1 cerowaczki 


pończoch.  Załoszenia 
przyjmuje Wydział 
ersonalny. _ 5440x 
POMOC domowa po- 
trzebna "na letnisko 
Zgłoszenia 11 listopa- 
da 37. m. B. 5517: 
POTRZEBNI  rymarze 
do szycia rerzneqo 
Spółdzielnia Zgoda" 
Łódź, Jaracza 12. 
55187 
POTRZEBNA pomoc dn 
mowa, Zawadzka 12 
m._34. 5520q 


POTRZEBNA pomoc do 
mowa. Załoszenia Piotr 
kowska 31 w podwó- 
rzu firma „Herkules“. 
5525q 
POTRZEBNA pomoc do 
mowa 1 Maja 14-3. 
55269 
DOM młodzieży w Ło 
dzi przy Frarciszkań- 
skiej 15 przyjmie na- 
tychmiast rutynowane- 
go (a) kucharza (ę) ze 
świadectwami  prary. 
Warunki do omówie- 
nia. 5527 


FABRYKA  Kinotfech- | NĄ dwuigłówkę do bie 


niczną zaanąażuie na- 
tychmiąsę. Księgow ch 
Tokarzv. Tokarzy-re- 
wol., Ślusarzy narzę- 
dziowych, Ostrzaży- 
narzędziowych. Trase- 
rów, Lakierników, Siły 
wykwalifikowane. Zała 
Szać sie; Nowotki 41. 
Wydz. Personalny od 9 
— 12-ej. 5531q 
POTRZEBNE  chałup- 
niczki na ubrania ro- 
bozze, Naqiel Piotr- 
kowska 220, 5245P 


CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU 
WŁOKIENNICZEGO 
zawiadamia, że dnia 13.5. 48 skradziono 


samochód „Opel Super“ 


limuzyna koloru wiśniowego. Nr. rej. 
A — 25687, nr, silnika 35.148 f 


a zzz 


„ OGŁOSZENIE 


Dyrekcja Miejskich Majątków Rolnych w 
Łodzi, ogłasza przetarg na wydzierżawienie 
sadów owocowych w niżej wymienionych ma- 
jatkach: 3 

1. w maj. Pruszków, pow. Łask—484 drzew, 


2. w maj. Byszewie, powiat Łęczyca — 56 
drzew, r 

3. w maj. Janowice, powiat Łęczyca — 400 
drzew, 

4. w maj. Małczew, powiat Brzeziny — 1.860 
drzew oraz 600 krzewów jagodowych, 

5. w maj. Pełczyska, powiat Łęczyca — 200 
drzew, 

8. w maj. Rszew, powiat Łódzki — 1.014 
drzew, 

7. w maj. Łagiewniki, pod Łodzią — 254 
drzew, 

8. w maj. Langówek — Radogoszcz, ul. Be- 
ma 70 — 201 drzew, p 

9. w maj. Pojezierze — Łódź, ul. Pojezier- 
ska 45 — 54 drzew, 

10. w maj. Chojny — Łódź, ul. Rzgowska 249 
— 18 drzew, 

11. w maj. Wenecja — Łódź, ul. Pabianicka 
nr 47 — 94 drzew oraz 457 krzewów ja- 
godowych, 

12. w maj. Widzew — Łódź, ul. Armii Czer- 


wonej 32 — 604 drzew oraz 336 krzewów 
jagodowych. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach skła- 
dać należy w biurze Dyrekcji, Miejskich Ma- 
jątków Rolnych w Łodzi, ul. Pabianicka 47, 
do dnia 20 maja rb., godziny 11, w którym to 
dniu g tej samej godzinie nastąpi otwarcie 
i wybór ofert. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru | 
unieważnienia przetargu bez podania powodu 
oraz oddanie tych sadów w dzierżawę z prze- 
targu ustnego który nastąpi tegoż dnia za pół 
godziny po zakończeniu przetargu ofertowego. 

DYREKCJA 
Miejskich Majątków Rolnych 
) w Łodzi 
CEPTE TEE ET 


-e GOSPOSIA wykwalifi- 
WEŁNĘ kowana od zaraz do le 


karza, 2 osoby. Warm 
włoś, odpadki wełnia: | ki bardzo dobre. Zqło 
ne kupuje 


szenia od wtorku Ko- 
pernika 6—4. 53639 
„Bolgo” Rzgowska 14. 
3948k 


NISZCZY radykalnie ro 
bactwo: pluskwy, mole 


„Plagin“ Szczury, my- 


Paszukiwanie aracy 


SEKRETARKA-maszy- 
nistka korespondencja, 
praktyką poszukuje 
pracy. Zgłoszenia sub, 


szy „Trutol* Karaluchy | $ekretarka"  5528g 
szwaby ©- „Robal“. W 
przeciwnym razie zwra Lokale 


camy pieniądze. Sprze- 
dają apteki i drogerie. 

5S512k 
Eroon 


DMUCHACZE MA- 
LARKI, obrzynaczki 
wykwalifikowani, „do 
ozdób choinkowych po 
trzebni, Piotrkowska 
112, 5301. 
POTRZEBNA robotnica 
referencje potrzebne 
Aleja 1 Maja 54-2; 
5361 


POKÓJ z kuchnią i bal 
konem do wynajęcia 
Kolumna K-Łodz!, 
Kolejowa 11, Kołodziej 
Lu. nAn SBM: 
PIEKARNIĘ odstąpię, 
dobrym punkcie przy 
giównej ulicy od zaraz 
tytuł własności. Zgło- 
szenia Słupsk, Stalina 
20a-1. 5493 
ZAMIENIĘ pokój z ku 
chnią w Poddębicach 
na pokój w Łodzi. Of. 


POTRZEBNA. pomocni- | „Poddębice", 5495 
ca domowa, Zgłaszać | PRZYJMĘ okazyjnie 


się Legionów 17 m 4. | uczennicę na wakacje 


5406._ | na wieś przy rodzinie, 
POTRZEBNA pomoc| Leszczewski Zakopane 
biurowa z  praktyką| poste-restante.  5306g 
tel. 211-35, wtorek 
101-91. 5518k 


Yauka 


KURSY  maszynopisa- 
nia, Księgowości, Ste- 
nografii Centralnego 
Związku Stenografów, 


CHŁOPIEC do warsz- 
tatu śhisarsko-mecha- 
nicznego potrzebny. Li 
powa 54 Wymagane 
referencje. 5496 


: n ul. Piotrkowska 83 — 
ej jedwabnej potrze] Zapisy. 5522k 
na. Nowomiejska 6. VNODISA- 
|R ke 54080 KURSY  maszynopisa 


nia, stenografii, księgo 
wości (początkowej 
przebitkowej) central- 


POTRZEBNA pomoc do 
mowa Zachodnia 34 m. 


8a. 5501g| nego Związku Steno- 
ROBOTNIK (CA) doj grafów. Zapisy: Kiliń 
qospodarstwą  rolneqo | skiego 50-7, i 


Łódź Uniwersytecka 92 
Telefon 120-36 potrze- 
bny. 5509g 
POTRZEBNA pomo” do! ZGUBIONO kartę reje 
mowa do małej rodzi-| stracyjną handlową 
ny Łódź, Żeromskieqo | Grala Bronisław Szara 
15 — 13. 5515k | 8. 5422P 
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